
-fj-dnktoT 1 lego 
od sod i iny 1 do 

oL wwlrfc 
Nr. łt 

p c ł -

3 po południa, 

lamlejsoowa i pi i—jtia f o t s t o * . wy-
•wo* 3 z L 60 gr. m i s a . tab 7 s t k w a r t 

(prry iptarta worr) 
P i i t i i u m i U w « l M t H M 4 sL • gr. 
Artykuły paiłastana o a usuaaimila bo-

n o n n u m a w a t a r * a * aa baiptalar 
Rtkoplaów zarówno oł r t j r r ł i Jak I oo-

rrueonjcł i rsaakeja nła swraca. 

Rok X. Nr. 274. Łódź. sobota. 6 października 1934 r 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Prsed tekstem t- J. l - m a . i r o n . M gt, 
IM w. m*OD 1 lam. s t a . 6 tam. w t e l i s c i . 

40 g r - nekrologi 26 g r - t w y c s . u gr . 
strona 10 t a m ó w . drobna U g r . aa w y * 

ras. dla poszukującyen pracy U> g r . . 
n a j m n i e j s i . ogłoszenie 1.30 g r . d U 
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Dyrektor mieszkaniowej spółdzielni 

ZDEFRAUDOWAŁ 270 TYSIĘCY Z Ł 
Sensacyjne aresztowanie w Wilnie. U B H U H 

WILNO, 6,10 Sensację wywołała w 
Wilnie wiadomość o wykryciu olbrzy­
mich nadużyć w mieszkaniowe] spół­
dzielni urzędniczej przy ul. Wiwulskie-
go. Dyrektorem tej spółdzielni był zna 
ny w kołach towarzyskich miasta dyr. 
Jan Szmidt, zam. przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 7. 

W swoim czasie do Wilna przybyła 
komisja rewizyjna Centralnego Związku 
Spółdzielni mieszkaniowych w Warsza­
wie. Komisja ta m. In. zapoznała się z 
działalnością wspomnianej spółdzielni 
urzędniczej 1 wpadła na trop 

pewnych niedokładności. 
Zapadła wobec tego uchwała zlikwido­
wania spółdzielni. Wyznaczono likwida 
tora. Badanie ksiąg naprowadziło na 
ślad malwersacyj pieniężnych. 

Po zebraniu szeregu dowodów, kom­
promitujących działalność dyr. Szmidta 
sprawę przekazano władzom nadzor­
czym, które - .. 

skierowały ja do prokuratury. 
W wyniku dochodzenia, które zebrało 
materiały obciążające Szmidta, został 
on w tych dniach aresztowany. 

Jak się dowiadujemy, dyr. Szmidto 
wl zarzuca się zdefraudowanie 270 ty 
slęcy złotych. 

W ciągu ostatnich kilku dni zbadano 
w tej sprawie szereg świadków. 

7-miu bandytów w sklepie rzeźnickim. 
Zuchwały napad rabunkowy w cichej wsi 

MOGILNO, 6.10 Spokojną wieś Józefo­
wo pod Mogilnem lotem błyskawicy obie 
gła wiadomość o dokonanym napadzie ra­
bunkowym na spokojnych jej mieszkańców 
NajTmskich 

wl. sklepu rzeżnickiego 
Kiedy zajęta była w składzie żona Micha 

la Najemskiego wszedł w celu kupna podej 
rżany osobnik za którym wbiegło 6 innych 
opryszków z których 3 było zamaskowa­
nych. Jeden z napastników zarzucił na Na-
jemsk<| worek i zanim się ofiara spostrzegła 
lezaTa sKrtpowana powrozami na podłodze 
Najemski, który w czasie napadu znajdował 
się 

w przyległym pokoju 
usłyszawszy podejrzane szmery, pobiegł do 

Śmiertelne uderzenie butelką w głowę. 

Koledzy zabitego zlynczowali mordercę. 
"rzysze Płonki rzucili się na zabójcę 1 doko 
nali samosądu, 

sklepu. Tu natknął się niespodziewanie na 
dwóch zamaskowanych bandytów uzbrojo­
nych w rewolwery, uandyci sieroryzowaw-
szy właściciela, zażądali od niego wydania 
pieniędzy, grożąc w razie oporu zastrzele­
niem. 

Po zrabowaniu 2.550 zł. 
i rewolweru, bandyci związali małżonków i 
zanieśli ich do piwnicy, poczem umknęli. 
Pierwsza z więzów oswobodziła się żona i 
zaalarmowała o napadze. Po pewnym cza 
sie zjav. iła się policja, która wszczęła pościg 
za bandytami. 

Rewolucjoniści hiszpańscy zastrzelił posła. 
Patrol w zasadzce. 

BERLIN, 6. 10. — Niemieckie biuro In­
formacyjne donosi z Madrytu, że w Sara-
gossle doszło do ostrych starć ze strajkują­
cymi. Są liczne ofiary w ludziach. W miej­
scowości Mondragon zastrzelony został je­
den z posłów prawicowych, zaś w San Se­
bastian zamordowano wyższego urzędnika 
rządu prowincjonalnego. Według krążących 
pogłosek, silne oddziały wojskowe wysiane 
zostały do Asturjl, gdzie 

rewolucjoniści okopali się. 
Strajkujący górnicy w Mieras rozpoczęli 

ponowne ataki na przedstawicieli władz. — 
W czasie strzelaniny zabito tam 10 górnSków 

W Eiber rewolucjoniści wywiesili na ra­
tuszu białą flagę i poddali się oddziałom po-
licyjno - wojskowym. 

MADRYT, 6. 10. —• W miejscowości Me-
dina Rio Seco patrol gwardji cywilnej 

wpadł w zasadzkę, 
urządzoną przez rewolucjonistów. Sierżant 
prowadzący patrol został zabity, a wszyscy 
żołnierze odnieśli poważne rany. 

PARYŻ, 8. 10 .— Jak donosi specjalny 
korespondent „Journalu", liczba ofiar rozru-

Reforma szkolnictwa 
będzie przeprowadzona do końca. 

_ 

BYDGOSZCZ, 6. 10. — Spokojna wio 
ska Drzwiewno Małe, w powiecie wyrzy­
skim, była terenem niezwykłej krwawej roz­
prawy, która pociągnęła za sobą śmierć 
dwóch młodych ludzi. Podczas zabawy ta­
necznej 24-letnl Władysław Płonka 1 23-
letni Czesław Muller, zamieszkali w Klary-
nowie, pow. wyrzyskiego, pod wpływem al­
koholu 

przypomnieli sobie dawne spory. 
Obaj odgrażali się wzajemnie 1 stara 

nienawiść nowym wybuchła płomieniem. — 
Gdy obaj znaleźli się na drodze z zamiarem 
udania się do domu, doszło między nimi do 
bójki, przyczem Muller uderzył Płonkę bu­
telką w głowę tak nieszczęśliwie, iż Pionka 
padł trupem na miejscu. Widząc to towa-

zadając mu ciężkie ciosy. 
Zmasakrowanego Mullera zostawili następ 
nie na drodze i ulotnili się. 

Zamieszkali wpobliżu miejsca krwawego 
starcia wieśniacy, zbudzeni odgłosami bój­
ki, wybiegli przerażeni na drogę i oczom ich 
przedstawił się straszny widoki Na ziemi le­
żały dwa ciała ludzkie. Ciało Attillera przed­
stawiało jedną masę strzępów. Dawał on sła­
be tylko oznaki życia. W beznadziejnym 
stanie przewieziono go do lecznicy w Wy­
rzysku. Muller wskutek ciężkich ran 

zmarł w lecznicy. 
Policja wszczęła energiczne śledztwo, ce­

lem wykrycia sprawców samosądu. 

Łuna nad Borysławiem. 
Olbrzymi pożar w magazynach naftowych 

ze starem! narzędziami wiertniczemi. 
1'rzyczyna pożaru dotychczas nieustalo-

BORYSiAW 6.10 Dziś około godz. 3-ej 
cad ranem wybuchł w Borysławiu olbrzymi 
pożar w magazynach centralnych koncernu 
naftowego „Małopolska1*! 

Płomienie objęły z gwałtowną szybkoś 
cią 

4 główne objekty, 
gdzie znajdowało się bardzo wiele cennych 
niaterjalów i narzędzi technicznych, które 
uległy zniszczeniu. Ocalał jedynie magazyn 

na. Akcja ratunkowa, w której bierze udział 
kilka oddziałów straży pożarnej 

trwa bez przerwy. 
Położony wpobliżu magazyn spółki ,.Naf 

ta" ocalał. Wysokości szkód nie można na 
razie ustalić. W każdym razie są one bar 
dzo duże. 

Syn i ojciec stracili życie 
na dnie niebezpiecznego szybu. 

Warszawa, 6.10 Jedno z warszawskich 
pism przy okazji sprawozdania z odbywają 
cego się w Warszawie zjazdu nauczyciel­
stwa szkół specjalnych podało pogłoski o 
zamierzonem jakoby przez rząd zaniechaniu 
rtiormy szkolnictwa. Wedle pogłosek poda­
nych przez to pismo, mianoby powrócić do 
dawnego systemu, który obejmował 4-kla 
sową szkołę powszechną wiejską. 7-mio 
klasową miejską i 8-klasowe gimnazjum. Po 
głoski fe opierano na fakcie wstrzymania 
z dniem 1 bm. wypłaty dodatków funkcyj­
nych t. zw. instruktorom ministerjalnym,' co 
jest-uważane za zapowiedź zlikwidowania 
ich czynności. 

Jak komunikują ze źródeł miarodajnych 
pogłoski o zaniechaniu reformy szkolnictwa 
są fałszywe, gdyż o zaniechaniu reformy 
szkolnictwa 

niema mowy. 
Tendencje tego rodzaju nie są nawet w mi 
ntsterstwie VVR 1 OP. dyskutowane. 

Zgodne z prawdą są jedynie ogólnie zna 
ne wiadomości o trudnościach budżetowych 
i znacznych restrykcjach oszczędnościowych 
jakie wprowadzone zostały w budżecie na 
rok bieżący. W budżecie tym jednak nie 
skreślono wydatków na cele przeprowadze­
nia reformy szkolnictwa. 

W tej sprawie ma się ukazać 
komu JJ.at ministerstwa oświaty. 

oficjalny 

chów w Hiszpanji wynosi już 
zgórą 100 zabitych 

z czego około 80 przypada na Asturję. 

TRZY POCIĄGI WPADŁY NA SIEBIE. 
Berlin, 6. 10. — Niemieckie biuro infor 

macyjne donosi z Madrytu, że pociągi, któ­
re wczoraj jeszcze kursowały regularnie, 
choć często ze znacznemi opóźnieniami, mu­
siały być, poczynając od wczorajszego wie­
czora, zatrzymane w szeregu miejscowości 
naskutek porzucenia pracy przez zwrotni­
czych. 

W Madrycie w ciągu dnia wczorajszego 
uastąpilo pozorne uspokojenie, wieczorerr 
jednak wybuchły dalsze rozruchy. Po za­
padnięciu zmroku, rewolucjoniści na skrzy­
żowaniu torów kolejki miejskiej nastawili w 
ten sposób zwrotnicę, że trzy pociągi idące 
z rozmaitych kierunków 

"wpadły na siebie, 
przyczem wiele osób odniosło rany. W In 
nych częściach miasta dokonano szeregu za 
machów bombowych, których ofiarami pa 
dlo wielu zabitych i rannych. Naogol jednak 
policja panuje nad położeniem. Po ulicach 
miasta krążą liczne patrole piesze i konne 
craz samochody ciężarowe, na których usta­
wiono karabiny maszynowe. Do chwili obec­
nej aresztowano w stolicy 

zgórą 500 osób. 
Celem stłumienia buntu górników * 

zagłębiu węglowem w Asturji wysłano tan 
z Valladolid, Astorgi 1 Leonu oddziały ar-
tylerji oraz kompan je karabinów maszyno­
wych. 

Ożyła i wypadła z trumny 
Niezwyk ły w y p a d e k letargu. 

Wft.NO, 6. 10. — W gminie Jażwlń-
skiej zapadła w sen .etargiczny 32-Ie-
tnla • Anastazja Kulbowa. 

Gdy po dwóch dniach nie dawała 
znaku życia, rodzina postanowiła ją po 
grzebać. W przeddzień pogrzebu Kui-
bowa zbudziła się w nocy, a spostrzegł 

szy świece 1 trumnę, w której ją złożo­
no, zerwała się tak gwałtownie, że wy­
padła na ziemię. 

Nieszczęśliwa kobieta doznała wstrza 
su nerwowego. Ludzie, siedzący przy 
zwłokach, widząc, że „zmarła" podnosi 
się, uciekli w popłochu. 

Zarząd Z w i ą z k u Miast d o m a g a się 

i z f i i u w i ń podatkowych nr t fów 
Warszawa, 6. 10. 

zarządu Związku miast polskich odby-! powiedniemi p r o i e ^ t a ^ ^ i w r ó c Ł 
tem pod przewodnictwem p. prez. Sta- rfn n * * , . « 
rzyńskiego powzięto jednogłośnie nastę 
pujące uchwały: 

1) Zwrócić sie do rządu o przyśpie­
szenie akcji zapowiedzianej niedawno 
przez p. premiera, zmierzającej do u-
zdrowienia finansów mast i o umożli-

Skradziony płaszcz obywatela sowieckiego 
wysłano przez konsulat do Moskwy. 

KATOWICE, 6.10 Ranp na polach Grabo 
dna obok Kazimierza miał miejsce tragicz­
ny wypadek, który pociągnął za sobą 

śmierć dwojga ludzi: 
26-letniego Stefana Szostaka 1 ojca jego 
Wincentego lat 51, obydwóch bezrobotnych 
którzy zarabiali na chleb pracą w bieda-
tzybie. 

Krytycznego dnia obydwaj, jak zwykle, 

spuścili się na dno szybu, z którego już nie 
wyszli. 

W szybiku nagromadziły się gazy trują 
ce, to też nieszczęśliwi zostali uduszeni. 
Wypadek spostrzeżono w pól godziny póź 
mej i bezrobotnych wydobyto na powierzch 
nie. Wszelki ratunek jednak okazał się już 
spóźniony. 

BYDGOSZCZ. 6.W. N;emiła przygo 
da spotkała przejeżdżającego przez Byd 

: goszcz obywatela sowieckiego. 
I Aleksieja Malidowidowa, stale zamiesz-
1 kałego w Moskwie. Na dworcu w Syd-
' goszczy Rosjanin spostrzegł kradzież 
swego płaszcza. Natychmiast zawiado 
mił o tem na dworcu dużurującemu sta­
le na stacji kolejowej policjantowi, po 
czem wyruszył w dalszą drogę do Mos 
kwy. Dzielny policjant wszczął natych­
miast energiczne poszukiwania. 

Poszyaki wskazywały na pewnego 

^ . u l a w . . . n o s i e 
Porachunki osobiste w ś r ó d wieśniaków. 
LASK, 6 . 10. — Wczoraj popołudniu 

na polach wsi Grabów, gm. Kociszew 
powiatu łaskiego, znaleziono leżącego 
we krwi, z raną postrzałową głowy 
Edwarda Glinkowskiego, zamieszkałe­
go w tejże wsi. 

Rannego przewieziono do szpitala 
w Łasku, gdzie dokonano niezwłocznie 
operacji wyjęcia kuli. Jak się okazało 
do Glinkowskiego 

'strzelono ztyju, 
przyczem kula przez kark^tkwiła w no 
sie 

Stan Glinkowskiego groźny i lekarze 
mają słabą nadzieję utrzymania go przy 
życiu. 

Przeprowadzone przez policję do­
chodzenie przyczyniło się do ujęcia 
sprawcy postrzelenia Glinkowskiego. 

Okazał się nim niejaki Marcin Łenar 
czyk, zamieszkały we wsi Grabów. 

Lenarczyka Osadzono w więzieniu 
do dyspozycji władz sądowych. 

Powodem p-^rzelenia były pora­
chunki osobiste 

emerytowanego kolejarza, 
który przyparty do muru, przyznał się 
do kradzieży płaszcza. Jak się okazało, 
kolejarz zabrał płaszcz podczas chwilo­
wej nieuwagi Rosjanina, z przedziału 
i następnie sprzedał go za ośm złotych 
pewnemu szoferowi. Uzyskaną za 
płaszcz gotówkę następnie przepił. Na 
podstawie zeznań kolejarza .udało sie po 
licji płaszcz odszukać. Płaszcz wysłano 
do Moskwy przez konsulat sowiecki w 
Gdańsku a kolejarz powędrował do are 
sztu policyjnego. 

Strajkujący kotoniarze nawiązali ponownie = = -
kontakt z przemysłowcami. 

Łódź, 6. 10. — Po odrzuceniu arbitra 
żowej drogi zlikwidowania zatargu w 
przemyśle kotonowym — w dniu dzisiej 
szym robotnicy nawiązali za pośrednic­
twem inspektora ponowny kontakt z 
przemysłowcami. 

Ponieważ strajk wyczerpał zarów­
no jedną jak i drugą stronę — kwestja 
zawarcia ugody — jest coraz bardziej 
realna. 

W poniedziałek przeprowadzone bę­
dą dalsze rozmowy na temat spisania 
nowej umowy zbiorowej na starych wa 
runkach. 

Tymczasem kotoniarze strajk kon­
tynuują. Ostatnio napłynęła pomoc fi­
nansowa z różnych miast Dzięki zasił­

kom kotoniarze są w stanie opędzić w 
czasie tego długotrwałego strajku naj­
pilniejsze potrzeby rodzinne. 

Dolar 5.22 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5,24, w płaceniu 5,22; dolar złoty 
w zadaniu 8.92. w płaceniu 8.91: funt 
angielski w żądaniu 25,85 w płaceniu 
25,75 rubel złoty w żądaniu 4.60 w 
płaceniu 4,58; marka w żądaniu 1,97 
płaceniu 1,96, za 100 franków fran 
uskich w żądaniu 35* <v płaceniu | 

- -*• . 
Na posiedzeniu] wlenie Związkowi zapoznania się z od-
polskich odby-1 powiedniemi projektami; 2) zwrócić się 

do rządu o zaniechanie dalszego uszczti 
piania uprawnień podatkowych miast, a 
w szczególności zaniechania projekto­
wanego zniesienia podatku ładunkowe­
go, zanim nie nastąpi gruntowna refor­
ma finansów komunalnych; 3) przedsta 
wić rządowi, iż w obecnej ciężkiej syt 
acji finasowej miast, wywołanej m. la. 
przez zmniejszenie ich uprawnień fitian 
sowych i zmniejszenie dochodów w 
związku z kryzysem gospodarczym, na 
leżałoby pozostawić miastom 

większą swobodę 
w regulowaniu wysokości opłat za ko­
rzystanie z ich urządzeń, zakładów i 
przedsiębiorstw i zachować dużą oglęc 
ność w akcji władz nadzorczych, zmie­
rzającej do obniżenia istnieiących obec 
nie opłat i przytem uwzględniać tę oko 
liczność, iż urządzenia, zakłady I przed 
siębiorstwa miejskie nie mogą być trak­
towane w oderwaniu od całości gospo­
darki finansowej miast. 

151-s. KII zwleflziłs wysławi 
„Polska i Polacy w Świecie'1. 
WARSZAWA, 6.10 Komisja likwida 

cyjna wystawy "Polska i Polacy w świe 
cie" zakończyła już swe prace. 
Dziedzińce i hale powystawowe zostały 
całkowicie opróżnione, eksponaty roze­
słane właścicielom, część ich zaś zosta­
ła przeznaczona do muzeum Polonii za 
granicznej w Poznaniu, do działu do Pań 
stwowego Instytutu Eksportowego, Mu 
zeum Przemysłu i Techniki itd. 

Reszta materiałów i eksponatów o-
raz archiwum wystawy przekazane zo­
staje Światowemu Związkowi Polaków 
z Zagranicy. 

Wystawę zwiedziło w ciągu 36 dni 
jej trwania 95,000 osób, w tem okołc 

20,000 młodzieży szkolne! - - a . u i l U U z V l C > r y 3 Z . l i i i 

34.90. Bank Polski w godzinach rannych oraz większość uczestników n 
kupował dolary po 5.21. [ Polaków.. z zagranicy. 

Zjazdu 

http://Wft.NO
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>« Wybieramy Miss JUhanbra" 
WIELKA PREMIERA AKTUALNEJ i BARWNEJREWJL P. T. 

2-CZĘŚCISCH 
W LB-TU 

| | m i l W 3 l l k W I W odsłonach. 

Z udziałem WYBITNYCH aitvstów stołecznych R. M a r k l e w i c z ó w n a , 
L i d a Z s r o w , G e n i a G r a b i a z c w s k a , I r k a K a r c c t w a k a , Jan Ba 
> e r , M a k a i o B o o k o u s k i . J. L a r s k i , B. M e l e r w i l i J u o Sutr-
i i nn i Cen y biletów od 75 gr. do zł. 2.20 gr." Codziennie 2 przedst. w ae*>. _ 

8 i 10 w święta 3 trzedit. g-odz. S. 7,30 i 10, 

chot żaby hasłem przemytników 
fefortunna przeprawa przez rzekę graniczną. 
U iELUŃ 6.10 (od wl. kor.) Patrolujący 

'Jcinck graniczny — funkc. Str. Or. usły-
a' w pewnej chwili od strony niemieckiej 

.ha:akterystyczny rechot żaby na który 
po (-.iWili takim samym rechotem odpowie­
dziano 

po stronie polskie]. 
Po pewnym czasie w miejscu, gdzie gra­

niczna rzeczka jest płytka strażnik zauwa­
ży) jakiegoś osobnika przechodzącego na 
stronę polską i niosącego sporą paczkę. 

Osobnik ten po przejściu granicy znów 
udał rećłlot żaby, który wywabił z ukrycia 
jakiegoś drugiego osobnika. Obaj usiłowali 
przedostać się w głąb kraju. 

Strażnik pozwalając im odejść jaknajda-
lej od granicy — w pewnej chwili zatrzymał 
Ich okrzykiem ,.stój" straż graniczna. Prze­

mytnicy porzucili część niesionego towaru 
i ratowali się ucieczką. 

Strrćnik dał szereg strzałów, Ićtóre 
jednak spowodu ciemności 

nie dosięgły przemytników. 
Na odgłos strzałów — przybyła pomoc 
po przeszukaniu terenu znalazła około 
10 litrów eteru, 3 klg. sacharyny oraz 
1 parę używanych męskich prntofli, 
które zgubił prawdopodobnie jeden z 
przemytników podczas ucieczki. 

Po natychmiastowem poszukiwaniu 
przeprowadzonem we wsi Jelonki, pow. 
Wieluń — zdołano obu przemytników 
przytrzymać. Są nimi: Porkitny Piotr i 
Wójcik Jan obaj znani funkc. Str. Oran. 
i już kerani za przemytnictwo. 

Echa tragedii miłosne] w lasku rzgowskim. 
Łódź, 6 października. W dniu dzisiej­

szym o godzinie 2 popołudniu odbędzie się 
pogrzeb Bronisławy SprusłńskieJ — ofiary 
krwawej tragedji miłosnej. Kondukt wyru­
szy! nie jak początkowo przypuszczano z 
prosektorium miejskiego, lecz z kostnicy 
fczpltala Ubezpieczalni Społecznej. Zwłoki 
Sprusińsktej spoczną na cmentarzu w Za­
rzewie. 

W dniu wczorajszym redakcję „ Echa" 
odwiedził ojciec Spruslńskiej, który opowie 
dział nam o stosunku wiążącym jego cór­
kę z 'Wojterą. 

tjak się okazuje Bronisława Sprusińska 
. zamieszkiwała przy rodzicach — właścicie­

lach niewielkiej posesji przy ulicy Rejtana 
32. 

1'rzcd 3 laty Bronisława zapoznała się 
z Wojterą, który jako kawaler oświadczył 

1 się jej i w charakterze narzeczonego zaczął 
bywać w mieszkaniu rodziców. 

W maju rb. Sprusińscy dowiedzieli się 
' jednak o tem, że Wojterą jest człowiekiem 

D o k t ó r 

H. R Ó Ż A N E R 
NARUTOWCZA 9, n piętro. Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, moczoplcłowe i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 5—8 wiecz. 
Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy 

ul. Zgierskiej 17 . 

L E C Z N I C A CHORÓB OCZU 
aa - t a ł a m ! M i k a m i D O K T O R A 

D O N C H I N A 
uL P i o t r k o w s k a N r . 90, 

t o l . 2 2 1 - 7 2 . 
1'rzyimiiie sie chorych wymagających 
•rzcbywaaU w lecznicy (operacie etc. 

• Ukzc chorych przychodzących. 
9 — l i ,4 4 — 7 i pół. 

żonatym 1 kazali córce zerwać z nim. 
Od tej pory Wojterą 

przestał przychodzić 
lecz mimo to spotykał się z Bronisławą po 
za domem. W poniedziałek przed południem 
Wojterą przyjechał pod dom Sprusińsklch 
taksówką. 

Bronisława była w mieszkaniu sama. U-
brała się szybko, oddaia klucz od mieszka­
nia stolarzowi naprawiającemu schody i 
wyszła do Wojtery. Odzie pojechali 

trudno ustalić. 
Następnego dnia t. j . we wtorek do 

Sprusińskich przyszedł jakiś młody czlo 
wiek i doręczył im niewielka paczkę. 

Znajdowało się w niej tekturowe pu­
dełeczko, a w nim srebrny zegarek mes 
ki 1 fotografja Wojtery, na odwrocie któ 
rej znajdował sie napis: „Na pamiątkę 
dla Tadzika. Takie jest nasze ostatnie 
życzenie — Bronka, Józek" (Tadzik — 
ll- letni brat Bronisławy). 

Posłaniec był z Pabjanic. W kilka 
godzin później pod adresem p. Sprusiń­
skich nadszedł przez pocztę lisrt rów­
nież z Pabjanic. 
. :Na7JeifacT.stronie nIsała~do rodziców 
Bronisłrwa. a na drugiej stronie kartki 
— Józef Wojterą. 

Oboje zaznaczali, że usuwają sic ze 
świata dobrowolnie. 

Na zakończenie p. Sprusiński prosił 
nas o zaznaczenie, że tragicznie zmarfa 
Jego córka Bronisława nie sprzedała 
umeblowania mieszkania. 

Dr. Med. Niewiażski 
ul Andrze ja 5. T e l , 1 5 9 - 4 0 
Specja l is ta chorób s k ó r n y c h , w e u e r y c z 
pych i moczop łc iowych . (Porady seksualne) 

^ r z y - M O J E od H d o l i I od 5 do 9 pp. 
W n iedz ie la i ś w i a t a od 9—1 pp . 
D l a p a ń oddz ie lna p o c z e k a l n i a . 

Dr. W . B A L I C K A 
przeprowadziła się na ul. 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
telefon 194-03. 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 1 do 3 

i od 7 do 8 wiecz. 

Lecznica „OMEGA" 
G Ł O W N A 9, t e l e f o n 142-42. 

Przyimują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Ana l i zy l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n , 

l a m p a k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

czynna ca łą dobę,. P O R A D A 3 zł . 

Pierwszorzędny MISTRZ KRHW1ECH1 
I _ n i r . i f i i r i s ? l r i Abramowskie^o 31 

J d l l l \ d l T 1 l l 1 a l \ l (Gubernator.-k •) 
Przyjmuje zamówienia podług najnowszych mo­
deli. Wykonanie pnnktasln, Ceeny przystępne. 

ZATELEFONUI Z A R A Z 
Nr. 102-28 lub 102-29 

a otrzymywać będziesz „Echo" 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając od 

każdego dnia miesiąca. 

Doktór T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłciowych. 
CEGIELNIANA 4. Tel. 216-90. 
przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wiecz. W nie­

dziele i święta od 8—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

"NA RATY" ubrania i palta obstalunko 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowskiego. Nowomiejska 5. Godzi 
ny sprzedaży, od 6~8 wieczorem. 

Z Y C I E ZGIERZA. 
BUDOWA RYNKU TARGOWEOO. 

Budowa Rynku Targowego, którą od 
dłuższego czasu przerwano zostanie w naj­
bliższe] przyszłości wznowiona. Pociągnie 
ona za sobą przebudowę R} l*i Starego 
Bruk zostanie zerwany kamienie zużyte bę 
dą do zabrukowania Rynku Targowego. 

Na miejsce starego bruku ułożona zosta 
nie kostka betonowa, której przewidziana 
ilość jest już wyprodukowana i znajduje się 
na placu miejskim, przy ul. Aleksaik rows-
kiej. Kostka ta już jest przewożona na Sta 
ry Rynek. Po ukończeniu robót brukarskich 
targi l jarmarki zostaną przeniesione całko­
wicie na Rynek Targowy, co przyczyni się 
do wzmożenia ruchu budowlanego w tej 
dzielnicy. 

DESPERAT. 
\J gt."uiiiiTe 6" wieczorem w Zgierzu na 

łące przy zbiegu ulicy Staawlńsklej 1 Sien­
kiewicza otruł się denaturatem 25-letnl Eu-
genjusz Maksymiljan Munhoi, niewiadome­
go miejsca zamieszkania. Desperata, w sta­
nie groż>/'m przewieziono do szpitala 
ewangelickiego w Łodzi. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

(—) Rząd niemiecki zaproponował Wło­
chom zawarcie 10-letniej umowy, gwarantu­
jącej niepodległość Austrji w przeciągu 10-iu 
lat. 

(—) W Hiszpanji wybuchły krwawe za­
mieszki o charakterze rewolucyjnym. Do­
szło do starć miedzy strajkującymi robot­
nikami a policją. W walkach zginęło kilka­
naście osób. Kząd ogłosił stan wyjątkowy. 

(—) Koncern Forda złożył ofertę rządo­
wi na dostawę dla Polski samochodów oso­
bowych przy redukcji ceł po cenie 1200 zł. 
loco Gdynia. Wzamian za to Polska miałaby 
wywieźć do Stanów Zjednoczonych wódki 
i likiery. 

(—) Premjer węgierski Goemboesz przy­
będzie do Warszawy dnia 14 października. 

(—) Delegacja Związku Nauczycielstwa 
Polskiego interwenjowala u prcmjera Ko­
złowskiego w sprawie szkolnictwa powszech 
nego. Premjer Kozłowski nic zgodził się na 
propozycję wypuszczenia pożyczki szkolnej 
i zapowiedział możliwość obniżenia poziomu 
organizacyjnego szkół 7-klnsowvch, które 
moga być zdegradowane do szkól o czterech 
oddziałach. Delegacja została następnie przy 
jęta na audjencjT przez Prezydenta Rzplitej, 
który oświadczył, że zaopiekuje się losem 
szkolnictwa powszechnego. 

(—) bejm zostanie zwołany na 31 paź­
dziernika na sesję budżetową. Posiedzenie 
odbędzie się 6 listopada, Sejm odeśle budżet 
do komisji i zostanie odroczony na jeden 
miesiąc do pierwszych dni grudnia. 

(—) Podczas eskortowania w pociągu 
osobowym więźnia komunistycznego, Alek­
sego Sołowicja, z więzienia w Łucku do Są­
du Grodzkiego w Rożyszczach, przed Kiwei-
cami więzień, mimo że był skuty kajdanami, 
wyskoczył z pociągu, pociągając za sobą 
eskortującego go policjanta, Witczaka, któ­
ry, upadłszy nieszczęśliwie, doznał złamania 
ręki i nogi oraz ciężkich kontuzji głowy. — 
Więzień zbiegł, zaś posterunkowy przewie­
ziony został do szpitala. 

(—) Powodem targnięcia się na życie 
urzędnika łódzkiej kontroli miejskiej, Stani­
sława Dowbora, były rewelacje warszawskie 
go „Tygodnia Robotniczego" o przeszłości 
Dowbora, który raz był w 1920 r. skazany 
przez Sąd Wojskowy za kradzież zegarka, 
drugi raz za nadużycia w intendenturze. — 
Ponieważ obecnie do Magistratu nadesłano 
odpis wyroku sądowego, zdeprymowany 
Dowbor targnął się na życie, jednak niebez­
pieczeństwo śmierci mu nie grozi. 

(—) Wczoraj zapadł w warszawskim 
Sądzie Okręgowym wyrok w wielkiej aferze 
na terenie warszawskiej dyrekcji kolejowej. 

Oskarżonych o tę aferę było ogółem 12 
osób, w tein 3 urzędników dyrekcji. 

Oskarżenie zarzucało podsądnym doko­
nywanie fałszerstw przy reklamacjach kole­
jowych. Straty kolei wynosiły 55-000 zł. 

Sąd skazat urzędnika dyrekcji, Włodzi­
mierza jastrzębskiego na & i pół. roku wię-
zwniai właściciela biura reklamacyjnego, Wa 
cława Ponikowskiego, na 3 lata więzienia, 
zaś obu razem na zapłacenie Polskim Kore-
jom Państwowym 16.000 zł. Wszystkich 
innych podsądnych uniewinniono. 

(—) Wczoraj odbyła się w Magistracie 
konferencja pomiędzy komisarzem rządo­
wym, inż. Wojewódzkim, a przedstawiciela­
mi związków zawodowych robotników sezo­
nowych. 

Związki interwenjowały u komisarza rzą 
dowegn w sprawie zredukowanych ostatnio 
dni pracy na robotach publicznych. 

Komisarz Wojewódzki nie uwzględnił żą­
dania sezenowców, motywując swoje stano­
wisko brakiem odpowiednich kredytów w 
budżecie inwestycyjnym. 

(—) Z dniem 1 stycznia 1985 r. nastąp! 
zupełna likwidacja Krajowego Związku Prze 
mysłit Włókienniczego. 

Wszystkie firmy, należące do tego zwią­
zku, zgłoszą akces do Związku Przemysłu 
Włókienniczego w Państwie Polskiem. 

(—) Wczoraj odbyło się walne zebranie 
strajkujących kotoniarzy, na którem obszer­
nie przedyskutowano tę sprawę i w rezul­
tacie postanowiono nie zgodzić się na ar­
bitraż, lecz pertraktować z przemysłowcamr 
i starać się uzyskać lepsze warunki pracy. 

(—) W zakładach Widzewskiej Manu­
faktury wybuchł strajk szwaczek, zatrudnio­
nych w oddziale konfekcyjnym. 

Strajkuje około 250 szwaczek. Likwidacją 
zatargu zajęły się związki zawodowe, które 
zwróciły się do inspektora pracy o podjęcie 
kroków w tym kierunku. 

Cłilodnlef... 
Stan pogody w Łodzł. 

Łódź, dn. 6 października. Dziś o godz. 
8 rano termometr wykazywał 12 stopni 
powyżej zera. (W nocy najniższa tempe 
ratura 11 stopni.) 

Ciśnienie o tej samej porze wynosiło 
746,6 milimetra przy równomiernym 
wzroście barometrycznym. 

Wiatry zachodnie z szybkością 3 me 
trów na sekundę. \ 

Dziś chmurno z przejaśnieniami. 

MEBLE, sypalnic, brzoza, róża. pirami 
da, orzech i dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16. 
tel. 231 - 80. 

Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy 

Trzydziesta druga seria nagró 
za uważne czytanie 

Słowo z umyślnym błędem (cyfra) no 4 stronie wydać ' rachować. 

Co tydzień 11 nagród! 
Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatt W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kope 
otwartych, jeżeli beda zawierały nakle jone wycinki BEZ DOPISKÓW. Ci\ 
telnicy nasi mogą wiec odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez doplskn 
za opłata pocztowa S GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwro<-

koperty. 
CMMAWAMMMWMMMMMWAMSMMMMAAMMWA 

Cegła spadła na głowę przechodnie 
Kroniłta Pogotowia Ratunkowego. 

Łódz, 6 października. Wczoraj wie­
czorem, w domu przy ul. Lcgjonów 45 
wynikła bójka, ^v czasie której jeden z 
uczestników usiłował ugodzić nożem 
Franciszka Piotka,*zam. przy ul. Luto-
mierskiej 11. Ten jednak pochwycił ^ w 
porę nóź.przyczem poprzecinał sobie pal 
ce prawej reki. Poszkodowanemu udzie 
lił .pierwszej pomocy lekarz pogotowia. 

* * * 
Przy zbiegu ulic. Piłsudskiego i Ce-

gielnianej uderzony został spadająca cc 

głą 24 letni Szmul Gelbard, \ Tryko.i.u; 
zamieszkały przy ul. Piłsudskiego Si 
Gelbard odniósł ranę głowy Lekarz p:>?ri 
towia ratunkowego udzielił mu pierw 
szej pomocy. 

* * # 
Na ulicy Srcbrzyńskiej upadł z w 

cieńczenia około 50 letni mężczyzn:' 
Przewieziono go do szpitala zapasów • 
go przy Zbiorni Miejskiej. Nazwiska m 
czyzny nie ustalono dotąd. 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

^S^WCA' W T E M STADJOT 
Lzem Zarząd MiejsK. tłumaczy przerwę w robotach 

W związku z.budowa stadionu sporto| skarbowe złapały Bednarka na góra wego według wyjaśnień Zarządu Miej­
skiego w Pabjanicach, faktyczny stan 
rzeczy przedstawiał się następująco: 

Wobec znacznie lepszej wydajności 
pracy zatrudnionych na robotach sezo 
nowych i wcześniejszego, ni'ż w intjvcll 
latach rozpoczęcia robót już w lipcu na 
leżałoby zwolnić ok. 120 robotników, w 
sierpniu zaś dalszych 200. Ponieważ je 
dnocześnie kredyty na roboty sezonowe 
nie zostały wyczerpane, Zarząd Miejski 
postanowił rozpocząć pracę nad urzą­
dzeniem boiska sportowego w Parku 
Wolności oraz przebudować istniejącą 
tamże strzelnicę, k;óra do te j j io ry sta­
nowiła przy strzelaniu z broni wojsko­
wej jako nieodpowiednio zbudowana nic 
bezpiczeństwo dla życia obywateli, za 
mieszkające wpobWżu parku. Wobec 
tego, iż o budowie właściwego stadionu 
wobc i niemożności sfinansowania tego 
przedsięwzięcia niema mowy 

na długie jeszcze lata 
było rzeczą konieczną uporządkować 
strzelnicę i oddać do dyspozycji Miej­
skiego Komitetu WF. i PW., dla zrzeszo 
nych klubów 1 młodzieży przynajmniej 
możliwie dobre boisko sportowe, któ­
rych brak w Pabianicach (jedyne istnie 
jące Jest własnością zasłużonego Tow 
Sport. Kruszeender, położone zresztą w 
centrum miasta) daje się dotkliwie od 
czuć. W związku z temi pracami trzeba 
było wyciąć na pewnej zresztą stosun­
kowo nieznacznej 

przestrzeń; drzewostan sosnowy 
częściowo „nawet chory. Wydział Tech 
niczny przez niezrozumienie wydanych 
instrukcyj wyciął narazie niepotrzebnie 
i nieco zadużo drzew. W tej sprawie In 
terwenjował w.Zarządzie Miejskim rad 
ny poseł Szczerkowski kiedy,jednak wy 
ttfumaczono przyczyny postępowania Z?, 
rządu Miejskigo uznał rozpoczęte prace 
za wskazane. Ponieważ wobec ogromu 
robót ziemnych przy strzelnicy i zatru­
dnienia 2 dni prace posuwały się zbyt 
wolno,.a strzelnica jest potrzebna Korni 
tetowi do jesiennego programu wyszke 
lenia strzeleckiego. Zarząd Miejski wy 
dał polecenie przerzucenia do tej pracy 

wszystkich robotników 'z boiska 
Jako roboty mniej pilnej, skutkiem czego 
powstała chwilowa przerwa w robo­
tach. 

Korzystając z obecności w Pabiani­
cach pp- naczelnika Wydz. Samorządo­
wego inż. Jelnfka i referndarza Urzędu 
Wojewódzkiego Tokarskiego, bawiących 
m inspekcji komisarz rządowy zapoznał 
Komisję ze stanem robót, między innemi 
również'! z pracami w Parku Wolności 
To prawdopodobnie dało Psumpt do wer 
sji o komisji ministerialnej. 

UKARANY SPRZEDAWCA 
SACHARYNY. 

Stały mieszkaniec Pabjanic, Włady­
sław Bednarek, fcit 23 sprzedawa-ł na 
rynku sreharyne, pochodzącą z n r 
mytu. Kontrolujące wówczas władze 

I N O T E A T R 
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D a l i i P r e m era n a j w i ę k s z e g o p r z e b o j u św ia ta I Epopes woienns w j rsi,:o*aei powieści ROLANDA DOtGELESA. 
Film, który wzruszy doleź każdą matka, żonę i siostrę I Film^stwonony dla miljonów! PieiTe Blanchat*» Gabr ie l G a b r i O , 
D R E W N I A N E K B * Z 1 f Z 6 „ g ł ó w n y c h : Charles V a n e l 

U W AGA: Protektorat nad tym filmem oblał łaskawie Jego Ekscelencja Psn Ambasador m o c j i JULJUSZ L A R C C H E 
Pomimo kolosalnych kosztów wynajmu filmu ceny miejic n:epodwyższon» Dziś początek o godz. 12-ej w poł. 

CZARY" 
C E G I E L N I A N A 2. 

I 1 

cym uczynku, sacharynę SKONFISKOWA­
ły, zaś sprzedawcę odprowadzono do 
komisririaUi, skąd po stwierdzeniu toż­
samości został zwolniony DO czasu roz 
prawy sądowej. 

W dniu onegdajszym Bednarka, któ­
ry w międzyczasie powołany 

został do służby wojskowej, 
sprowadzono pod konwojem do Pabju-
nic i stawiono przed Sąd Grodzki. P'-
udowodnieniu mu winy, biorąc jedn: ' 
pod uwagę w.szc'kie okoliczności łrv,r' 
dzące (pierwsze przestępstwo obwinio­
nego), Sąd Grodzki w Pabianicach sk' 
zał Wł. Bednarka no 7 dni aresztu. 

DOŻYWIANIE DZIATWY SZKOLNE, 
Z dniem 1 hm. Zarząd Miejski \vzn< 

wił akcję dożywian i najbiednieiszyci 
dzieci, uczących się w szkołach po­
wszechnych Pabjanic. Z dobrodziejstwa 
dożywiania korzystać będzie na terenie 
całego miasta około tysiąca dzieci. Por 
cja składa sle ze szkianki przegotowa­
nego mleka i 100 gramów pszennego ra 
zewego chleba. 

Urząd Wojewódzki w Łodzi obiecał 
akcję dożywiania poprzeć specjalnenr 
subwencjami. 

TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ 
W Pabjanlcach powstał komitet . T y 

godni? Szkoły Powszechnej". Do komi­
tetu tego weszli przedstawiciele wszyst 
kich na terenie miasta organizacyj spo­
łecznych. Zarząd komitetu ukonstytuo­
wał się następująco: przewodniczący 
rejent p. Wallas, członkowie: pp. dyr. 
Bothner, ks. Wagner, dr. Eichler. Kra­
kowska, Oołogowski, Szefer i Magro-
wicz. Wyłonion już 4 sekcje które zaj­
mą sie opracowaniem i realizacją pro­
gramu działalności komitetu. Celem ko 
miitetu będzie wzbudzenie zaintereso­
wania społeczeństwa pabianickiego za­
gadnieniami szkolnictwa miejscowego i 
gromadzeniem funduszów na cele To 
warzystwa Popierania Budowy Szk*' 
Powszechnych. 

Rozkład jazdy autobusów 
iarMifacrdi s Lodzi <k) Brzczhi 

A A A M W A M W M M M A M M M M M M I 
Z ŁSS- j I I. 9. U. >2, 13, J5, 16. 17. 19, 20. 31 
Z Brserln 7. », 10. U. 12. 13. 14. 15, 17. 18 30 

Odjazd i pestofu przy al. BrzazMakla) Nr. 144. 
dojazd tramwajami Nr. 4 I 1. 

MiLJON ZŁ 
przypadnie w udziale graczom 31 Lo-
terji Państw. Nie należy zwlekać, lecz 
już wcześniej zaopatrzyć się w L o a 
do I Klasy 

w K o l e k t o r z e 

Bolesława 
BONCZYKA 
Łódź, Piotrkowska 117 tel. 

248-68 

Ciągnienie I Klasy 
18 października 1934 r. 
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N i e w i n n e k ł a m s t w o . 
Mogiła nieznanej kobiety. 

Na progu mroźnej Alaski. 
Olympia w październiku. 

Na drodze ze stanu Waszyngton do 
Kolumbji brytyjskiej (prowincji Kanady) 
na drodze górskiej pomiędzy zielonkawo 
błęldtnemi wodami Pacyfiku a śnleźnemi 
szczytami gór, w tej bajecznej dzielnicy 
zachodniej Ameryki, tak bliskiej już Azji, 
znajduje się cmentarz. Tuż na wybrzeżu, 
na niewielkim pagórku wznosi się mały go­
tycki kościół biały jagdyby był zbudowany 
Z bloków lodowych olbrzymie hgór, wido­
cznych w oddali. A w cieniu małego ko­
ścioła znajduje się na zboczu górsklem 
ÓW Cmentarz, zwany „jaśniejącym". 

Tutaj duchowny anglikański kazał 
wznieść grobowiec nieznanej kobiety. Do­
okoła niego widnieją mogiły kolonistów 
włościan, emigrantów europejskich, l 'órzy 
8ię tutaj osiedlili, przeważnie angielskiego, 
skandynawskiego i szwajcarskiego, a także 
niemieckiego pochodzenia. 

W tem otoczeniu mogiła nieznanej ko­
biety, wśród grobów imiennych, wywiera 
tajemnicze wrażenie. Dookoła, od górs­
kich szczytów, zewsząd biegną drogi do 
tego miejsca, od morza słychać potężny 
fcrum fal i odgłosy syren okrętowych. Do 
cmentarza prowadzi również szosa samo­
chodowa, wzdłuż której ciągną się osiedla 
ludzkie w ogrodach, lasy i pola. 

W tej dzielnicy, u wrót do lodowych 
pól Alaski, pierwszego — rzec można — 
stopnia drogi ku północy, panuje wszech­
władnie i rządzi mężczyzna 1 praca jego 
w ciągu stulecia użyźniła oporną ziemię. 
Awanturnicy i amatorzy włóczęgi z koczo 
Wników stali się osadnikami, ale nadal, 
poprzez pokolenia, utrzymała się w natu­
rze ich 

chęć do przygód, 
wędrówki I zmiany. Bliskość morza potę­
guje tę wrodzoną, awanfurnlczą żyłkę, a 
KoZ\m"y Tutejsze walczą z nią stale, opiera 
Jąc się zamiarom mężów, żądnych no­
wych wrażeń 1 zdobyczy. Nie chcą więc o 
puścić domu, gdzie się zagospodarowały i 
gdzie mogą spokojnie wychowywać swe 
dzieci. 

Opowiadał nam o tem anglikański du­
chowny — proboszcz wyżej wzmiankowa­
nego kościoła. Solidaryzuje się z kobieta­
mi tutejszemi w walce przeciwko chę-J 
ciom do wędrówek 1 przygód mężczyzn i 
młodego pokolenia osiedleńców. Przyszła mu 
więc myśl wzbudzenia w swych parafja-
nach kultu dla kobiety, a stąd wpadł na 
pomysł wzniesienia pomnika „nieznanej ko­
biecie". 

Na nasze pytanie, jaka kobieta zectała 
tutaj pochowana, uśmiechnął się tylko w 
milczeniu. Staliśmy przed wielkim kopcem 
z białym kamieniem. Cała mogiła pokryta 
była kwiatami, a różnorodność ich barw 
wywoływała niemal radosne wrażenie. 

Po chwili proboszcz uniósł głowę i 
rzekł nam cichym głosem: 

„Mogiła jest pusta." 
Własnoręcznie usypał kopiec. Następnie 

opowiedział włościanom, że zjawiła się u 
niego kobieta, już śmiertelnie wyczerpana, 
spowrotem z Alaski, gdzie mąż jej i dwaj 
dorośli synowie zginęli na lodowych po­
lach, zostawiając ją samą T bezdomną. 
Zmarła mu na rękach. Więc tutaj pocho­
wał „nieznaną kobietę". Osadnicy zebrali 
dobrowolną składkę na kamień nagrobka 

i pielęgnują mogiłę, która już od lat od­
wiedzana jest przez wszystkich, jako pom­

nik męczeństwa kobiety, wyrwanej z zaci­
sznego spokoju domu do walki z przeciw 
nosciami awanturniczego życia,, prowa­
dzącego nieraz do utraty mienia, zdrowia 
i życia. Już niejednego zwolennika przy­
gód mogiła „nieznanej kobiety" zdołała 
powstrzymać od ruiny domowego ogniska, 
zagłady własnego życia i bytu rodziny. 

Skończywszy swą opowieść, proboszcz 
odwrócił spojrzenie od morza ku niebu. 
Było widoczne, iż wierzył szczerze, że 
Bóg daruje mu to dobroczynne kłamstwo. 

Rzekł nam jeszcze, żegnając nas: 
„Za lat sto z pewnością dookoła mej 

„nieznanej kobiety" już utworzy się legen­
da". Zamorski. 

Z D R O W I E - T O S K A R B -

U t Ł A BI-. , K B f E Y l S P A 
które stosuje się w następujących chorobach: 

Nr. 1. — w kaUrach piersiowych, kaszlach, astmie 
Nr. 2. — w zlej przemianie materjl, reumatyzmie, artretyimle, 

chorobach skórnych, nieczystości skóry 
Nr. 3. — w chorobach żołądkowo-klszkowych, żółtaczce 
Nr. 4. — w chorobach nerwowych 1 przy ogólnem osłabieniu. 

Mogą zastąpić ner nowo chorym herbatę chińską. 
Nr. 6. — w błędnicy i niedokrwistości 
Nr. 7. — w chorobach nerkowych 1 pęcherzowych 
Nr. 9. — p r z e c z y s z c z a j ą c e 
Do nabycia w oryglnalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz­
nych 1 drogerjach lub w wy twórn i : 

POLHERBA Kraków-Podgórze skrytu. Nr.« vn 

Rodzice wypędzili nauczyciela-koiuniste. 

U F T W ^ S P I E S Z JUZ I T Y P O T O S 

LODŹ 
00 WOLANOWA 

PIOTRKOWSKA 11 
PIOTRKOWSKA 72 

PABJANICE.PL.DABROW5KIEGO 3 
ZAMIEJSCOWYM WYSYŁA SL( NATYCHMIAST 
PO UPBZEDNIEM WPŁACENIU NALEŻNOŚCI 
DO P K. O. NA KONTO Nr 141795 

Dramat w pięknej willi. 
Nieszczęśliwa żona przedsiębiorcy budowlanego. 

Zajścia przed szkołą. 
Mieszkańcy wsi Saint Vigor d' Ymonvl 

He w dep. Seine Infereiure protestowali 
wielokrotnie przeciw nauczycielowi Le Cor 
re, który Jest komunistą. Dwukrotnie już 
rada gminna podawała się z tego powo­
du do dymisji, lecz nauczyciel 

nie został odwołany. 
Wobec tego rodzice dzieci szkolnych za­

stosowali Inny system. Około 30 wieśnia­
ków stanęło przed szkołą i nie pozwoliło 
na jej otwarcie, domagając się natychmia­
stowego odwołania nauczyciela komunisty­
cznego. 

Wobec tego przybył Inspektor szkolny 
i przyrzekł rodzicom, że nauczyciel Le Cor 
re zostanie przeniesiony. 

Złodziejka w przebraniu za mężczyznę 
okradła robotnika polskiego. 

żandarmi aresztowali robotnika rolnego 
Nadene Leblond, lat 25, który włamał się 
do mieszkania robotnika polskiego Edwar-
* i Kaliszana, pracującego na fermie w 
Saint Benin 1 skradł mu portfel 

zawierający 1.000 fr. 

Po aresztowaniu złodzieja stwierdzono, 
ze był on właściwie kobietą, która prze­
orała się za mężczyznę i pracowała na 
fermie jako parobek. W niedzielę i święta 
udawała się z innymi parobkami do mia­
sta 1 wraz z nimi odwiedzała 

W pięknej wil l i przedsiębiorcy budow­
lanego Emila Agostini w Conde sur Fis-
caut rozegrała się nocy onegdajszej krwa­
wa tragedja. Państwo Agostini żyli ze so­
bą oddawna w niezgodzie. Mimo obecno­
ści czworga dzieci często dochodziło do 
gwałtownych sprzeczek w czasie których, 
mąż 

bił żonę do krwi 
1 utraty przytomności. Onegdaj po takiej 
scenie niewiasta schroniła się do swej 
matki, mieszkającej po drugiej stronie Es 
caut, naprzeciwko wil l i małżonków Ago-
stiriT. Wieczorem Agostini udał się po żo­
nę i zmusił ją siłą do powrotu. Nazajutrz 
znaleziono jej zwłoki w kuchni z prze­
strzeloną piersią. Obok trupa leżał rewol­
wer Mąż zmarłej twierdzi, że wstała naj­
widoczniej w nocy i popełniła samobój­
stwo. Zeznania te są o tyle prawdopodab 
ne, że nieszczęśliwa żona po awanturze z 
mężem oświadczyła swemu 10-letniemu sy­
nowi, że wkrótce uda się „do Bozi". Z 
drugiej jednak strony lekarz, który zba­
dał trupa ma wątpliwości, czy popełniła 
rzeczywiście samobójstwo. Nie jest wyklu-

czoticm, że została ona 
zastrzelona 

przez męża — brutala. Wykaże to dalsze 
śledztwo. 

specjalne 'okale rozrywkowe. 
Złodziejkę nazywającą się właściwie 

Yvonne Leblond, odstawiono do więzienia 
w Cambrai. 

Pomóż swym włosom S 
Zawczasu wiec zastosuj właściwi.1 

środek, który pomógł już tysi?~om. 
uskarżającym się na łupież: i wypa­

danie włosów: 

T r i l y s i n . 
TRI-LY-SIN 

(proszę dobrze zapamiętać nazwę.! 

— Biedna żona, co za cios — k i ­
wała głową, Memento Mori — taka 
poczciwa, zacna, dobra, ale swoją 
drogą nudna. Ach! jaka nudna. 
Właśnie trudno mu się dziwić. Cza­
sem mężczyzna postawiony jest w 
takiem położeniu, ulega takim poku 
som, moja droga pani. 

— Jakto, pani go teraz broni. 
— Ależ nie, bynajmniej, tylko 

trzeba takie rzeczy zrozumieć, a u 
nas w Polsce wszystko zaraz skan­
dal. Zagranicą nie zwracają na to 
uwagi, szersze horyzonty, droga pa­
ni, nie takie ciasne prowincjonalne 
jak tu. 

Tymczasem prezes ucałował dłoń 
pani domu, ogarnął wzrokiem towa­
rzystwo, przywitał się z tymi którzy 
zasługiwali na jego uwagę, innych 
nie dostrzegł i usiadł przv młodziut 
kiej mężatce, która go wabiła zalot-
nem spojrzeniem. 

Pojawienie się pani Karwiczowel' 
w towarzystwie osoby znanej tylko 
pani domu, "wywołało nowa sensacię. 

— Kto to taki. Kto to taki? Pew­
nie cudzoziemka — ozwały się szepty 

Cały jej wygląd miał w istocie 
"cos c !,cego. Wysoka, szczur- a wło­
sy siwe, lecz twarz młoda i ładna, 
które i nie szpeciły nawet ogromnej 
tiku'ary. Biała wełniana ?uknia. po I 
chodząca zapewnie z pierwszorzei 1 -
nei f irmy, leżała świetnie na zgrab­
ne? figurze. 

Mówi po polsku, może jakaś am-
basadorowa — zauważył ktoś. 

Ogólna ciekawość została wkrót­
ce zaspokojona. 

Hrabina Bogumilska przedstawi­
ła wszystkim swego gościa. Była to 
pani Wi lmate , Orliszewska z domu, 
żona znanego bankiera w Londynie 

Pani Karwiczowa skinęła na hra­
binę Izdorską i zaprowadziła H do 
pustego saloniku. 

— Słuchaj 'Tereniu, mam nadzie­
ję, że trafi się świetna posada dla 
Zuli. Pani Wilmate poszukuje osoby 
młodej Z dobrego towarzystwa i wła 
dającej biegle angielskim językiem, 
na towarzyszkę i sekretarkę. Choro­
wała na oczy i doktorzy zabronili 
je j czytać i pisać, wirc nic może się 
obejść, bez sekretarki, tem bardziej, 
że czasem się zajmuje pracą literac­
ką. Chce koniecznie mieć Polkę. Zu­
la nadaje się doskonale na tę posa­
dę. Wynagrodzenie nie do pogardze­
nia, trzysta złotych miesięcznie, całe 
utrzymanie i w dodatku toalety. 

— Toalety, — zdziwiła się hrabi­
na. 

— Tak. pan? Wilmate wiedzie bar 
dzo towarzyskie życie, wskutek cze­
go je' stała towarzyszka i sekretar­
ka musi hvć porządnie ubrana. Sa to 
koszta, które pani Wilmate zalicza 
do reprezentacyjnych i sama chce po 
nosić. T Tważam tn za słuszne, 

— Czy tv cłobrze znasz par.i? 
Wilmnte. Taclziu? 

— Znałam Ta Teszcze nanna W?-
<łnTe ?a. ?le razy przyjdzie Ho Pol­
ski, to znaczy często, bo nieraz od­
wiedza swą rodzinę' zamieszkałą pod 

Grodnem i zatrzymuje się po drodze 
w Warszawie. Zaręczam ci, że Zula 
znajdzie w niej nietylko opiekunkę, 
ale przyjaciółkę. 

Hrabina zamyśliła się głęboko, a 
pani Karwiczowa zrozumiawszy jak 
ciężko je? będzie rozstać się z jedy­
naczką, szukała sposobu pocieszenia 
jej. 

— Dorosłe dzieci na wzór pta­
szków wylatują z gniazda, podzielisz 
wiec zwykły los matek. Tereniu — 
rzekła głosem miekim pełnym «er-
deczno^o współczucia. 

— Tak. sama tes?o chciałam, zre­
sztą nie o mnie chodzi, lecz o Zulę. 
Ponętne warunki osłodzą '<*i mo/.c 
Iroche rozstania s?ę z tym Urbanem. 
Oby t.i-lko o nim zapomniała N M 
chce. ahv wiedziała, że pr'i>"ekt po­
wstał 7 moiei in?ci*\tv\vv. Sama po­
ro zttw*<;z '̂"e z " i n że ?*>kbvm «;ie 
i r f " ' " rln tr>rrp T i ] ^ ' '""Yricała. 

Pani Wilmate rbelafc" poznać Żu­
le na neutralnym gruncie znmm się 
zdccvrliM*e znnroponov:ać ?ei posadę, 
•wjeżdża ?uż w czwartek prosto do 
"Paryża, nasennie d^ T i n d a m i , więc 
jutro cała sprawa s*̂  wyia?ni. 

V I . 
Stało się! Zula przyjęła posadę za 

prononowana jej przez panią Wilma 
te. Teraz żvie w gorączkowem Po­
dnieceniu. Wybucha to płaczem, to 
radością, śmieje się przez łzy jak ma 
łe dziecko. 

Rozsądny Bolek zrozumiał wzglę 
dy , któremi się kierowała. 

— Gdybym nozostała w Warsza­
wie bez pracy, byłabym ciężarem dla 
matki, a przecież powinnam się sta­
rać ulżvc je? doli. Nie mogłam od­
mówić nrzyiecia takiej posady — po 
AA-?edziała mu ze łzami. 

Pocieszał ja. iak tylko mógł i z 
zaparciem się siebie wlewał otuclTę 
w ?e? serce. 

— A może to wszystko prędko się 
skończy moja Lalusiu miła, i pobie-

się wcześniej, niz sie narazu: rzemy 
zdaje. 

— A to jakim sposobem, Bolu-
siu? 

—Otóż wyjaśnię ci tajemnicę. 
Miałem trochę pieniędzy odłożonych 
na kupno nowego ubrania. Zamiast 
ubrania kupiłem sobie bilet loteryj­
ny. Pomyślałem sobie, że gdybym 
wygrał wielki los, lub nawet i mniej­
szą sumę, to wszystko byłoby °dra-
zu rozwiązane. Przecież zawsze ktoś 
wygrywa, czemu nie spróbować? 

— Oj Bolku! Bolku, marzycielu, 
jak mi smutno i ciężko rozstawać się 
z tobą. \ 

— Czy sądzisz, że mnie wesoło i 
że nie będę tęsknić? Jednak nie chcę 
być samolubem i martwić cię kwa­
śną miną. Precz ze smutkiem, życic 
jest piękne! Wygram na Ioterji wiel 
k i los. a tymczasem dumny jestem z 
narzeczonej, która zdobyła sobie ta­
kie stanowisko. Niewiele panien'mo­
że się pochwalić taką posadą. 

— T o prawda, Bolku. Wszyscy 
mi winszują, a niejedna znajoma za­
zdrości. 

— Pewnie. Pani Wilmate wyró­
żniła ciebie bo jesteś tego warta. 

— Będziemy się pocieszać lista­
mi, wszystko ci opiszę, to co robię, 
czuję, myślę. I ty też Bolku, będziesz 
pisał codzień. 

— A gdy wrócisz, urżnę się z ra­
dości. 

— I ja z tobą — roześmiaia się 
wreszcie Zula. 

Wyjazd miał wkrótce nastąpić. 
Ostatnie dnie pobytu Zuli w Warsza 
wie poświęcone b}dy różnym przy­
gotowaniom i pożegnalnym wizy­
tom. 

Staminscy serdecznie ucieszeni 
winszowali Zuli. 

— Wkrótce się zobaczymy w 
Tjoncłynie, nie przypuszczałem, ze 
tam się snotykamy — mówiła Irka 
'ciska?ąc kuzynkę. 

Ztthi przypomniała' sobie jak nie­

dawno spoglądała na Irkę z zazdic 
ścią słysząc o projektowanej podró 
ży do Angl j i i z jaką goryczą po­
równywała się do niej. Dziś mia'a 
to, czego wtedy pragnęła, ale ko­
sztem bolesnej ofiary. 
' — Że też jakieś „ale" tkwi za­

wsze w każdej sprawie — myślała, 
przekomarzając się z wujaszkiem 

— Waćpanna pozawraca w gło­
wach tych flegmatycznych wyspia­
rzy i gotowa jeszcze za którego z 
nich się machnąć. 

— To jest właśnie główny cel 
mej podróży, przywiozę wujaszkowi 
flegmatycznego siostrzeńca. 

— Oby miał dużo f loty i trochę 
mi pożyczył, wcalebym się o to nic 
gniewał. Dalibóg waćpanno to dosko 
nała myśl 

— Aha! Widzi wujaszek". „Wać­
panna" chytra, tylko bogaty truba­
dur zdobędzie jej serce brzękiem 
złota — śmiała się Zula. 

Nadeszła chwila wyjazćlu. 2. 
okien międzynarodowego ekspresu 
pani Wilmate i jej sekretarka żegna 
ją grono krewnych i przyjaciół zebra 
nych na peronie. Załzawiony wzrok 
Zuli tkwi w jednym punkcie, wni­
ka w iedną postać stojącą na uboczr 

Tc oczy płaczem zaczerwienion 
wyrażają więcej niz najbardziej ogn : 

ste słowa. Bolek panuje NZD sobą 
skupia siłę woli aby zachować pozo 
rv i udawać obojętną uprzejmość 
Zula ściska w dłoni pęk fiołków o-
fiarowartych jej przez narzeczonegc 
i chwilami zatapia w nim twarz. 

Hrabina, również zapłakana, sto : 

przv oknie wagonu, wpatrzona w 
córkę. Zamienia z nia krótkie, ury­
wane zdania, błahe słowa ukrywają­
ce prawdziwe myśli, które w takich 
chwilach nie znajdują wyrazu, jak 
gdyby nie mogły oderwą? się o i 
mózgu. " ; •) 

( Wszyscy usunęli się dyskretnie 
nie chcąc narzuca? się matce i córce 

(D. c. n.J 
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tycie Warszawy w kilku wierszach. 
Odbyła się inauguracja nowego sezo 

nu koncertowego, pierwszy koncert Or­
kiestry Filharmonii Warszawskiej Ze 
względu jednak na trwający wedąż jesz­
cze konflikt między orkiestrą a właści­
cielami gmachu Filharmonji, koncert 
inauguracyjny odbył się w sali Konser­
watorium, Orkiestrą symfoniczną dyry­
gował znany kapelmistrz, Adam Dotżyc 
ki. Jako solista wystąpił wszechświato­
wej sławy pianista, Józef Hoffman, któ 
ry po wielu latach nieobecności w kraju 
p*> raz pierwszy dał się usłyszeć na 
wspaniałym koncercie. Jak się dowiadu 
jemy czynione są wszelkie możliwe wy 
siłki, by konflikt w Filharmonji został 
jaknajprędzej zlikwidowany i by kon­
certy symfoniczne mogły się odbywać 
W Sali Filharmonji. 

* * » 1 1 
Teatr Polski wystąpił z premiera 

"Snu nocy letnrej" w inscenizacji Leona 
Schillera, z Kuncewiczówną, Żabczyń­
skim, Daszyńską. Borowską, Barszcze­
wską, Kurnakowiczem, Dymszą, Orwi 
dera, Kondratem. Chmurkowskim, Kręcz 
marem, Sochą, Łuszczewskim, Wyrzy­
kowskim, Borowym itd. Dekoracje Sta 
nisław* Sowińskiego, kostjumy W. Da­
szewskiego, muzyka R. Palestra, tańce 
T. Wysockiej. j , l> 

Na skutek masowego napływu ży­
czeń, dyrekcja polskich Linij Lotniczych 
" L O T * organizuje począwszy od ubie­
głej niedzieli krótkie loty okrężne nad 
Warszawą, które odbywać się będą co 
niedzielę, Cena przejażdżki powietrznej 
wraz ze zwiedzeniem cywilnego portu 
została na z l 7,50 od osoby, 
lotniczego oraz przejazdem ze śródmic 
ścia na lotnisko i spowrotem ustaloną 

• * * 
Starostwa grttdzkie w Warszawie 

rozpoczynają/ w bież. tygodniu) general­
ną lustracje/sal kinematograficznych w 
Warszawie. Lustracja wykazać ma sto­
pień bezpieczeństwa, jak i stan sanitar­
ny. vH ' l> V 

lO-lefrai opryszek 

usiłował zaszlFisiowac policjanta. 
Z Wilna donoszą: 
Posterunkowy 4 komisarjatu P P. prze­

chodząc ulicą Wiłkomierską spostrzegł 
zbiegłego nTodawno z domu poprawczego 
w Wlelucianach młodocianego przestępcę 
Bronisława Wysockiego — Zawadzkiego, 
znanego pod przezwiskiem „Księdzuk". 

Mimo swych lat 18 „Księdzuk" zalicza 
się do kategorji 

najniebezpieczniejszych nożowników. 
Posterunkowy Błel&kl usiłował zatrzy­

mać go, lecz Wysocki stawił zacięty opór 
wydobył nóż usiłując zasztyletować poste­
runkowego. Dopiero po dłuższej walca u 
dało się policjantowi obezwładnić oprysz-
ka. 

Skutego w kajdanki odstawiono do are 
sztu policyjnego. 

KRATECZKI . r , 

K R W A W A H I Ł O S C 
czyli zbity pysk. 

Astrologów i? nie zbadali jeszcze do­
kładnidlaczego imieniny wszystkich kole­
gów biurowych w większe ści biur przypa­
dają zawsze na miesiące jędrnie. To też 
już od września zaczynają się po kątach 
szepty: 

— Co mu kupić? 
— Zależy ile chcemy wydać. 
— Ja mam dla niego świetny a tani 

prezent: szarą maść. Albo perski proszek 
—Nie wiem, co pan do niego czuje, to 

bardzo porządny chłopiec. 
* - lak, tylko w tańcu tupał 11 
Przez pierwszych kilka lat wybór pre­

zentów imieninowych dla kolegów 1 kole­
żanek nie przedstawia specjalnych trudno­
ści, po pewnym jednak czasie, kiedy Już 
wszyscy mężczyźni dostali portmonetki, 
portfele i alpakowc papierośnice oraz wie 
czne ołówki, a koleżanki przybory do ma­
nicure, perfumy, tandetne neseserki i pu-
ó"rf'czRl, wybór prezentu zajmuje coraz 
więcej czasu. 

— Możeby jej kupić komplecik bieli­
zny? 

— Mąż się obrazi, nie można. 
— Dlaczego? Będzie zadowolony, że 

dziewczyna chociaż raz włoży czystą bie 
liznę. 

— A może coś ze sprzętu gospodarskie 
go, jakiś garnek alumlnjowy? 

— Ech, obrazi się i pomyśli, żc to jest 
przytyk, że nie umie gotować. 

W rezultacie zawsze się coś zadecydu­
je, delegacja idzie do sklepu po prezent, 
obdarowany solenizant czy solenizantka 
udają że sami nie pamiętali o swoich Imie 

CHORZY NA RUPTURY, SKRZYWIENIE 
KRĘGOSŁUPA i RÓŻNE KALECTWA I 
Pomoc i s k u t e k bez o p e r a c j i 1 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za* 
nledbywać. gdyż skutki dla tycia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa ludzku i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek. 

bpocjalne lecznicze bandaże ortopedyczna 
urnowe mojej metody usuwają radykalnie 

najniebezpieczniejsze i najzastarzalaze ruptu­
ry n mężczyzn kobiet 1 dzieci bez operacji. -~-

N A S K R Z Y W I E N I E kręgosłupa przeciw Oy»-|. •»»•••*» 
tworzeniu sie garbów i gruźlicy kości leczniczo gorsety orto­
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich I bolących stóp, 

I wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
żołądka I kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d O r t o p e d y c z n y ! 

. Spec. Ortop. J. h a p a p o r t ze Lwowa 
j> L ó d * , u l . Wólczańska Nr. 10, (front, parter) t a l . 221.7? 

30 - le ta ia praktyka i palna gwarancja. 
O d 1 września 1933 r. p r z y j m u j e t y l k o osobiście. Ubezpie­
czonych w K u l * Chorych nu Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie .1 ,• 
chorych est konieczne. Ceny przystępne. 

PODZIĘKOWANIE. 
Ogłaszam publicznie, ie WPan Dyr. J. Rapaport zam. w Łodzi ul. Wólczańska 10 
sławny specjalista w bardzo krótkim czasie uwolnił mnie od ruptury, która powsta­
ła po operacji, dzięki leczniczemu bandażowi ortopedycznemu. Jestem zupełnie wy­
leczona z ruprury. (—) Harkt Leokadja, Łódź (Nowe-Chojny) ud. Miła 7. 
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— Czy mara historyjki na temat kon 
trabandy w mym repertuarze, pytacie, 
hałaśliwa zgrajo? — zagrzmię* Antoni, 
jowialny nasz kompan i bajarz niezrów 
lany. pykając ulubioną swą fajeczkę. — 
\ jakże! A jakże' Hal Ha! Ha! A toście 
jrzycłchli jak trusie! Skorzystam więc 
i tego, by opowiedzieć wam kawał nad 
i a wałami' 

— Działo się w Hiszpanii. W pogra 
licznych Pirenejach oczywiście. W Cer 
dagne ściśle mówiąc. 

Miasto rozłożyło się na stokach pa­
górka wznoszącego się lekko u stóp gó-
py strasznej nie tyle swymi dwu i pół 
Tysiącami metrów wysokości ile strome 
mi i niedostępnemi ścieżkami. 

Krótki potok górski toczy bystre swe 
i szumiące ale z prawej strony miasta, 
odzwierciadlając w przezroczu swych 
wód malownicze, w zieleń spowite de­
my nadbrzeżne o jaskrawo kolorowych 
dachach. 

Naprzeciwko kolosalny łańcuch gór­
ski z kilku, trzech tysięcy metrów slę-
gaącemi, szczytami. 

Po drugiej jego stronie Andora, słyn 
na z kontrabandy i jej tragarzy; górali 
chłopów na schwał, zdolnych dźwigać 
dwte kozice na potężnych swych bar­
kach orzez kilometrów dwadzieścia! 

Zdolnych również położyć je trupem 
przed tem, na co trzeba spostrzegawczo 
ści. bystrego oks, odwagi i zwinności 
nielada. 

Wiadomo bowiem wszystkim miesz­
kańcom pasa pogranicznego, że dobre 
oko nerwy jak postronki i mocne nogi 
to niezbędne zadatki na zawodowego 
kontrabandzistę. 

To też pewien towaru i jego dostaw 
cy udałem się pewnego dnia do wska­
zanego mi domku o czerwonym dachu 
znajdującego się w Cerdagne nad brze­
giem potoku. 

Droga ciągnęła się przez okolicę bez 
ludną prawie, o złym sianie szosy i je­
dynym torze kolejowym, urywającym 
sic u wstępu do doliny. Przez miejsco­
wość jednem słowem rozgrzeszająca 
nieledwie nabywającego tytoń u pierw­
szego lepszego sprzedawcy i za cenę ba 
jecznic niską w dodatku. 

Informacje otrzymałem następujące: 
domek stoi w odosobnieniu od innych, 
za kępą wierzb, z drugiej strony młyna 
i trzeba tam spytać o drogę do Kadi. jest 
tc bowiem hasło umówione. 

Odnalazłszy ten miniaturowy i uro­
czy, nawiasem mówiąc domek jednopię 
trowy z balkonem spowitym w szpaler 
różany, zapukałem do zamkniętych 
drzwi. Otwierającą mi starą góralkę 
spytałem o drogę do Kadi oczywiście. 

— Pan chce kupić cegły? — odpar­
ta — wpuszczając mnie do wnętrza. 

— Tak jest. Proszę o trzy cegły — 

ntnach i robią wzruszoną minę, myśląc 
jednocześnie: mogliby się, dranie zdobyć 
na coś przyzwoitszego 1 — spokój do 
imienin następnego kolegi czy koleżanki, 
którzy zgóry się zastanawiają, co też Im 
„biuro" kupi. 

Jednak biuro nie kupi ani samochodu, 
ani nawet motocyklu, gdyż stara się wy­
dać jaknł 'mniej pieniędzy 1 zawsze kom­
binuje taki prezent, który „wygląda na 
drogi", a kosztuje tanio. Doskonale do te 
go celu nadają się figurynki, udające 
bronz. Kosztuje taka figurka 4 złote, a 
można na podstawce napisać atramento­
wym ołówkiem cenę 28 złotych. To bar­
dzo ładnie wygląda i robi dóóre wrażenie. 

Poza imieninami, w biurze w czasie 
wolnym od opowiadania dowcipów ludzie 

zajmuią się pracą, jednakże starają się zo 
staw.ć ją na jutro, tak aby zostało jej na 
możliwie najdłuższy okres czasu, co zaw­
sze zabezpiecza nieco przed niebezpieczeń­
stwem redukcji. W biurze zwykle znajdu­
je się jednak matoł, rozweselający otocze­
nie 

W pewnem biurze opowiadano takiemu 
matołowi, którego nazwijmy dla wygody 
Głuptasińsklm, kawał: 

— Panie Głuptasińskl, ile pan zjadł dzl 
siaj bułek naczczo? 

— Cztery. 
— Kee, głupstwa pan gada. Tylko jed 

ną, bo przecież jak pan zjadł trzy następ­
ne to już pan nie był naczczo. 

Giuptaslńsklemu strasznie się ten kawał 
podobał 1 po powrocie do domu pyta żo 
nę: 

— Ile zjadłaś dzisiaj bułek naczczo? 
— Dwie. 
— Szkoda. Bo gdybyś zjadła cztery, to 

bym ci powiedział dobry kawał... 
Pozatem Głuptasińskl jest wielki gentle 

man. Jedzie tramwajem, na przystanku 
wchodzi do wagonu jakaś elegancka da­
ma Głuptasińskl zrywa się z miejsca. 

— Niech pan siedzi, proszę pana, ja 
postoję tych kilka minut. 

— jak pani uważa, ale ja i tak już mu 
szę tutaj wysiąść. 

MALW1NA. 
Antoś Warski kocha Malwine Dzięcło-

łek. Kocha gorąco i uprzedzał Malwłnę. 
że każde jej spojrzenie na Innego mężczy 
znę, jest dla niego ciosem sztyletem w sa 
mo serce 

Malwina przysięgała wierność, Antoś 
wierzył. Wierzył do dnia 18 sierpnia rb. 
Tego dnia bowiem przyszeui niespodzianie 
do Maiwiny (ulica Kilińskiego) 1 zastał 
tam innego. Ten inny nie był bardzo ubra 
ny, Malwińcia była trochę rozebrana 1 An 
tosia trafił szlag. A gdy ochłonął złapał 
krzesło 1 zaczął nim wybijać na głowie 
Malwlńci argumenty o wierności kobiecej. 
Krzyk bitej Maiwiny usłyszeli sąsiedzi (a 
mant zwiał), którzy obezwładnili Antosia 
i zaalarmowali posterunkowego. 

Tydzień aresztu. Jerzy Krzecki. 

Mąz- r6gacz kona w szpitalu. 
IX. LWOWA DONOSZĄ: 
Kozegra) s*ę we Lwo-.vie przy ulicy 

Pod Dębem L. 31 krwawy dramat na tle 
trójkąta małżeńskiego. W domu tym mie­
szka 20-letni handlarz, Szymon Ciirtler, 
który niedawna ożenił sir;. Gurtla przez 
cały dzień prawie niema w domu. z czego 

skorzystał jego przyjaciel, 
Jozef Salz, 25-letni tapicer i począł zale­
cać się do jego żony. O stosunku Giirtlo-
wej z Salzem wiedzieli ws-yscy prócz mę 
ża. Jak zwykle mężowie dowTactają slj o 
tem na samym kor.cu. Cała IJSa mówiła 
bezustannie o miłości Salza i miała wiele 
tematu do plotkowania. Znalazł się wresz 
cle jakiś przyjaciel, który doniósł mężowi 

o zdradzie żony. 
Gurfel początkowo nie wierzył, a później 
postanowi! naocznie się o tem przekonać. 

Wyszedł z domu, zapowiadając, że 
wróci wieczorem. Około godz. 6-tej wpadł 
ragie do mieszkania Zastał w mieszkaniu 
tapicera, który zwykle odwiedzał żonę w 
nieobecności męża. Wszczął z tapicerem 
kłótnię, w trakcie której doszło do bójki. 

W pewnym momencie Salz doby! sprę­
żynowego noża I pchnął nim Gurtla kilka­
krotnie w klatkę piersiową, tak, że ten 
padt zalany krwią. Odgłos bójki swabil 
sąsiadów, którzy stall pod drzwiami Gurt-
lów. przysłuchując się 

głośnej wymianie słów 
Tapicer po usilewanem zabójstwie rzu­

cił się do ucieczki. Nie uciekł Jednak dale­
ko, gdyż jak tylko wyszedł z bramy, zo­
stał przytrzymany przez posterunkowego, 
który doprowadził go do komisarjatu. Zna 
leziono przy nim zakrwawiony nóż. 

Gtirtlerowa przez cały czas bójki krzy* 
czała i wcłala o pomoc. Kiedy mąt Je] 
padł nieprzytomny na ziemię, wybiegła z 
domu, wołając o pomoc. Wysłano pogoto­
wie ratunkowe, które Gurtla w groźnym 
stanie przewiozło do szpitala powszech 
nego. Stan jego budzi wiele obaw 1 mała 
Jest nadzieja utrzymania go przy łyda. — 
Salz powędrował do aresztów policyjnych, 
i dzisiaj zostanie odstawiony do dyspozy-

j cji sędziego śledczego pod zarzutem usiłc-
I wanego morderstwa. 

RADIO-KĄCIK* 
DZIŚ WIECZOREM. 

RASZYN. 
15.45 Nowości z płyt 
16.30 Słuchowisko dla dzieci starszych p. t. 

„Austerlitz" 
17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wi l ­

nie 
1750 „Dom i rodzina" 
13.00 Przegląd rolniczej prasy krajowej i 

zagranicznej (z Wilna) 
1810 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.15 Utwory na wiolonczelę I fortepian 
1845 „Zułów" — wieś rodzinna marsz. 

Piłsudskiego — wvgł. p. .W. Pełczyńska 
1900 Koncert z Katowic 
10.20 Odczyt ze Lwowa 
19.80 Utwory skrzypcowe w wykonaniu W. 

Niemczyka (płyty) 
19 45 Program na dzień następny 
19.50 Wiadomości sportowe 
2000 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota oraz A. Wa-
sicl (śpiew) 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 |ak pracujemy w Polsce? 
21.00 Recital fortepianowy St. Szpinalskiego 
21.45 „Teatr romantyczny" — wygł. p. St. 

Milaszewski (szkic literacki aktualny) 
22.00 Koncert reklamowy 
2215 Muzyka taneczna z restauracji „Ga­

stronomia" 
28 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­

munikacji lotniczej 
28.05 .Muzyka lekka z płyt 
23.85 „Loża Szyderców teatru Wyobraźni", 

nadaje audycję oióra St. Wiecheckiego -
Wiecha p. i „Proszę kochanego sadu" 

24.00— 1.00 Muzyka taneczna z dancingu 
„Paradis". 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
18.00—18.10 Muzyka z płyt 
18.10—1815 Repertuar teatrów 
22 1 5 - 22 30 Skrzynka Łódzkiej „Rodziny 

Radjowcj" — omówi red. J. Piotrowski 
22.30—28.00 Koncert życzeń 
28 05—28 85 Kukułka wileńska 
2306 - - 100 D. c. koncertu życzeń. 

NIEDZIELA, dnia 7 października. 
RASZYN. 

8.30 Pieśń poranna 
838, 8.52 Muzyka z płyt 
8.37 Gimnastyka 
9.00 Dziennik poranny 
9.10 Chwilka pań domu 
9.15 Zapowiedź programu (ze Lwowa) 
9.30 Transmisja z Bochni uroczystości ko­

ronacji cudownego obrazu M. B. Bocheń­
skiej: 1) Msza św. — celebruje J. E. ks. 
biskup dr T . Lisowski; 2) Kazanie ko­
ronacyjne wygł. J. E. ks. biskup polowy 
W. P. dr J. Gawlina 

11.57 Sygnał czasu 

12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne dla rol­

ników 
12.05 Przegląd teatralny 
1215 Poranek muzyczny z Konserwatorium 

Warszawskiego w wykonaniu orkiestry 
filharmontcznei pod dyr. M. Mierzejew­
skiego oraz W. Zającówna (fortepian) 

13 00 ..wakacje nad Cza mcm morzem" —* 
wygł. p. A. Lipińska 

18.15 U. c. koncertu i j ; .» 
14.00 Muzyka lekka z płyt '« 
1-5.00 Pogadanka z Wilna 
15.15 Pieśni w wykonaniu M. Janowskiego; 

przy fortepianie J. Lefcld 
1525 Przegląd rynków produktów rola. — 

wygi. prof. St. Prus-Wlśnlewskl 
15.85 D. c. pleśni M. Janowskiego 
15.45 Porady weterynaryjne — wygł. p. Z 

Olszański, lek.-wet. 
16 00 „Dysputa" — fragment z powieści T. 

Nowackiego p. t. „Na papierowych szy­
nach" 

16.20 Recital z Poznania 
16.45 „Jurek na turnieju lotniczym" — po­

gadanka dla dzieci starszych — wygł. p 
M. Wardasówna 

17.00 Muzyka do tańca w wykonanm kape­
li ludowej Dzicrżanowskfego i Suchoc­
kiego, z przyśpiewkami A. Boguckiego 

17.50 „Książka i wiedza" — o książce zbio­
rowej p. t. „Kaszubi" mówić będzie red 
St. Poraj 

18.00 Teatr Wyobraźni p. t „Dom w nocy" 
pióra J. Morawskiej 

"18 45 ,.Żołnierz - obywatel — Julian Sta-
chiewicz" — wygi. Z. Kisielewski 

19.00 Koncert węgierskiej muzyki współ­
czesnej w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dyr. W. Vaszy'ego 

1945 Program na dzień następny 
19.50 Felieton aktualny 
20.00—20.45 Koncert popularny w wykona­

niu orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. 
J. Oziinińskiego z udziałem M. Krzywiec 
(śpiew) 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy w Polsce? 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21-45 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
22.00 Skrzynka pocztowa techniczna — o-

mówt red .w. Frenkiel 
22.15 Koncert reklamowy 
22 30 Transkrypcje utworów J. S. Bacha w 

wykonaniu Filadelfijskiej orkiestry sym­
fonicznej pod dyr. L. Stokowskiego 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej 

2305—23-30 Muzyka taneczna z restaura­
cji „Gastronom ja". 

ŁóDż, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
15.00 Feljeton red. Cz. Gumkowskiego 
15.15 Płyty 
15.30 Skrzynka strzelecka okręgu łódzk. 
15.45 Płyty 

odrzekłem uprzedzony, że spryciarze 
kontrabandziści przemycali z Andory 
tytoń w paczkach kształtu zwykłych cc 
gieł budowlanych owiniętych w zielo­
ny papier z etykietą bawełnianych chtr 
stek do nosa. 

Z okrągłego koszyka z łoziny zam­
kniętego szczelną przykrywką, góralka 
wydobywszy trzy „cegły" podała mi je. 

Pachniały dobrze. 
Ważąc je w ręku i poprzestając na 

słowie sprzedawczyni — nigdy bowiem 
jakakolwiek waga nie postała w domu 
kontrabandzisty — spytałem o cenę go 
tów targować się do upadłego w razie 
potrzeby. 

— Dziesięć realów za jedną funtową 
cegłę — odparła kobieta. 

Zdębiałem, gdyż dziesięć hiszpań­
skich realów, równających się pięćdzie 
sięciu sous, za funt tytoniu — fo jest za 
bezcen, nieprawdaż? 

Zapłaciłem więc bez słowa sprzeci­
wu chciałem skręcić sobie papieros na­
tychmiast, wobec tego jednak, że han­
dlarka prosiła o niepalenie w mieszka­
niu, zamówiwszy trzy cegły na tydzień 
następny udałem się do kępy wierzb, 
gdzie otworzyłem jedną z paczek w o-
bawie czy nie nabrano mie przypad­
kiem. Było to możliwe bowiem i łatwe 
ze względu na pewność, że żaden na­
bywca nie pójdzie do Ouardia Civil na 
skargę! 

Ale nie. Nie wystrychnięto mnie. 

Tytoń był wyśmienity! Bajeczny; Pali 
lem go cały dzień z rozkoszą! 

Niejednokrotnie później pukając do 
domku kontrabandzisty pytałem o „dro 
gę do Cadi". 

Całe lato paliłem z rozkoszą wybor­
ny tytoń z Andory o cenie zdumiewają­
co niskiej. Aż wreszcie, z początkiem 
października wróciłem jak rokrocznie 
do Barcelony stałego miejsca mego po­
bytu. 

Któż z nas nie starał się zaśmpono-
wać czemkolwiek przyjaciołom swoim 
po powrocie z wakacyj? Do luksusowe 
go zatem kopciuch." włożywszy ten wy 
śmienity, w fajce szczególniej smaczny 
tytoń częstowałem nim swych znajom­
ków. 

Tak rzeczy sltały gdy natknąłem się 
na Lucjana dawno niewidzianego przy 
iaciela z ławy szkolnej. 

Palił wyborowe cygaro hawańskie, 
gdy ośmieliłem się poczęstować go 
mym tytoniem andorskim. 

Miałem właśnie zagadnąć Lucjana na 
temat jego interesów, gdy on przerwał 
mi wpół słowa: 

— Wiesz o tem Antoni, że nie kryję 
sie z niczem przed tobą, wiedząc że 
masz umysł szeroki i wybaczasz dro­
bne zboczenia, nieformalności raczej, 
człowiekowi przedsiębiorczemu. To też 
zwierzam ci się mój drogi, że znalazłem 
interes luksusowy! Kontrabanda oczy-
wi.ścia, 

— Tytonie? — wtrąciłem niemib na 
gle iknięty. 

— Tak! Ty, spryciarzu! Kontrsbar. 
dziścł dzisiejsi są pomyślni i na cztery 
nogi kuci. Chcąc po dawnemu uprawiać 
swój przemytniczy proceder, a nie ma­
jąc ochoty nadstawiać skóry po niebez­
piecznych drogach kozich weszli w po­
rozumienie ze mną, gdy wpadłem na gc 
njahiy pomysł zrzeszenia wszystkich 
zbieraczy niedopałków papierosowych 
w Barcelonie mających miljon miesz­
kańców, spośród których wszyscy pra 
wie — namiętni palacze. 

Niedopałki te zgrupowane, wymyte 
wysuszone i sprasowane isk się patrzy 
wysyłam do hurtowni w Cardagnc. 
gdzie kontrabandziści nabywają Je ma­
sami pod postacią zwykłych cegieł bu­
dowlanych. I głupcy chcący paUć prze­
mycany tytoń andorski... — idą pytać 
o drogę do Kadi do jednopiętrowej 
domku o czerwonym dachu po drugiej 
stronie młyna. Znam tę hlstorję—przer­
wałem Lucjanowi opowiadanie. 

— Dano ci adres? — podchwycił cie­
kawie. 

— Nie. Bo nie palę teraz. 
— Nie może być! Ty palacz na­

miętny'' No! No! Zapalże cygaro. Słu­
żę ci — zawołał przyjaciel mój podając 
papierośnicę. 

— Byłem namiętnym palaczem, istot 
nie. Ale., od niedawna od bardzo nie­
dawna nabrałem dziwnego wstrętu do 
papierosów. Tłum. J. S-
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na zaproszenie Niemiec. 

Pomagajcie organizmowi zachowaj zdrowie! 

:y, organizatorzy igrzysk olimpij-
I c:::ch w roku 1936 w Berlinie, otrzymali do­

tychczas oficjalne zgłoszenia wzięcia udzia­
łu cd trzydziestu dziewięciu państw, a mla 
no wicie: 

Afganistan, Argentyna, Australja, Belgja 
Bułgarja, Chlli, Chiny. Kolumbja, Danja 

ncy, Estonja, Fłnlandja, Francja. Orecja 

na 

Haiti, Holandja, Indje, Wiochy, Japonja, Ju 
gosławja, Kanada, Łotwa, Luksemburg, Alek 
syk, Nowa Zelandja, Norwegja, Ai:'rja. Fi­
lipiny, Polska, Portugalja, Rumunja, Szwecja 
bzwajcarja, Płd. Afryka. Czechosłowacja, 
Turcja, Węgry i Stany Zjednoczone. 

Zaprószenia do wzięcia udziału w igrzys 
kach wysiane były do 55 państw. 

Unikając picia pobudzających używek Osłabieni i wyczerpani, zdrowi i chorzy, dorośli I dzieci 
— pijcie codziennie witaminową mieszankę ziołową 

w s o k j a « r o a w S k,eoo HERBACIANKA c e n a Z Ł 2 S 0 

Do nabycia w aptekach i skł. apt. Skład główny Warszawa. Al. Jerozolimska 75, tel. 857-25. 

Bokserska reprezentacja Czechosłowacji 
na mecz z Polską. 

Czerwoni w Warszawie 
Dziś i jutro w sporcie. 

Czechosłowacki Związek Bokserski ze­
stawił już definitywnie skład swojej repre­
zentacji na mecz z Polską, który odbędzie 
się w Warszawie w bm. Skład ten przedsta 
wia się następująco w kolejności wag od 

muszej do ciężkiej. 
Flala (Ołomuniec), Sasinek (Praga), 

Dworzak. Chundela, Hrubesz, Posplszil, Dur 
dis (wszyscy — Praga ) oraz Kopeczek 
(Brno). 

Sport w kilku słowach. 

W dniu dzisiejszym 1 Jutrzejszym odbę 
tlą się w Łodzi następujące imprezy sporto 
wet SOBOTA. 

Piłka nożna. — Boisko ŁKS-u o godz., 
15-ej mecz o mistrzostwo klasy A. Makabi 
-Hlakcah, poprzedzony przedmeczem re­
zerw, Boisko Union - Tourłngu, o godz. 
'5.30 mecz towarzyski Nordja—Union - To 
"ring (kombinowany). 

Ory sportowe. 
Stadjon WKS-u od godz. 9-ej: pierw-

8*y dzień rozgrywek o mistrzostwo Pol-
*ki w szczyplorniaka. Po obiedzie od godz. 
14-cj dalszy ciąg.. 

NIEDZIELA.: 
Piłka nożna. 
Boisko Widzewa, godz. 11 przed poł. — 

mecz o mistrz, kl. A. Widzew—SKS.. Bo­
isko Union • Tourłngu, o godz. 15-ej mecz 
0 mistrz, kl. A. Unlon-Touring — Wlma. 

W 1'abjanieach na boisku Sokoła o go­
dzinie 15-ej mecz o mistrz, kl. A.. PTC— 
VVKS.. Wszystkie mecze o mistrzostwo kl. 
A. poprzedzą przedmecze rezerw. 

Ory sportowe. 
Na stadjonie WKS-u od godz. 9 rano poł 

''milowe mecze o mistrzostwo Polski w 
^czypiorniaka. Popoł. o godz. 13,30 finał, 

lekkoatletyka. 
Na stadjonie ŁKS-u od godz. 9,30 .Dzień 

sztafet męskich" oraz bieg na 1000 m. dla 
kobiet o mistrz, okręgu. 

Kolarstwo. — W Krzywiu pod Zgierzem 
od godz. 8,30 rano międzyklubowe wyści­
gi szosowe na 25 I 50 kim., organizowane 
Przez „Bieg". 

Sporty motorowe. — Raid motocyklowy 
*K/*.-u. Start o g. 8-ej sprzed lokalu klubo 
wego. 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się na 
stadjonie W.K.S-u o godz. 9 rano zawody 

Program nidzielnych imprez sportowych ° mistrzostwo Polski w szczypiorniaka. Za 
jest następujący: 
WARSZAWA 

PIŁKA NOŻNA. 
Na stadjonie Wojska Polskiego o godz. 

11.30 mecz o mistrzostwo Ligi Legja — 
L. K. S. 

KOLARSTWO. 
Na Dynasach o godz. 16-ej 6-dniówka 

w minjaturze: (bieg kolarski przez 144 mi­
nuty). 
W KRAJU 

W Krakowie mecze ligowe Podgórze — 
Polonia i Włsla — Garbarnia oraz kajako­
we regaty Makabi. 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń—Warta. 
W Poznaniu mecz bokserski Poznań — 

Wrocław 1 mecz o wejście do Ligi Legja — 
Ł. T. S. O. 

W Toruniu mecz o wejście do Ligi Gryf 
— Gwiazda. 

W Grodnie mecz o wejście do Ligi W. 
K. S. Grodno — W. K. S. Brześć. 

W Sosnowcu mecz o wejście do Ligi 
Unja — Grzegórzecki. 

W Chełmie mecz o wejście do Llgł 7 P-
Legjonów — Czarni. 

W Lucku mecz o wejście do Ligi P.K.S. 
Rewcra. 
W Gdańsku mecz bokserski Gdańsk — 

Warszawa. 
ZAGRANICĄ 

W Bytomiu mecz pomiędzy Ruchem a 
09 Beuthen. 

W Pradze czeskiej mecz bokserski Cze­
chosłowacja — Z. S. R. R. 

W Paryżu bieg o nagrodę im. Jean Bou-
in z udziałem Nielsena i Rocharda. 

wody odbędą się na starem boisku, tak że 
od deszczu zabezpieczać będzie kryta trybu 
na. Ze względów propagandowych zarząd 
Ł.O.Z.G-u ustalił bardzo niskie ceny bile­
tów: 10 gr da młodzieży łódzkich szkół 
powszechnych i 50 gr. trybuny dla doros­
łych. Dla drużyny, która zdobędzie tytuł mi 
strza Polski ufundował komisarz rządowy 
inż Wojewódzki wartościową nagrodę, zaś 
dla drużyny grającej najbardziej fair ofiaro 
wała nagrodę redakcja „Expressu Ilustro­
wanego". W dniu dzisiejszym odbędą się 
następujące mecze: godz. 9-ta: Cracovia— 
Jagiellonją (Białystok), iv,óO — Warsza­
wianka — Pole Zachodnie, godz. 14-a: 
Warta — wicemistrz Śląska, godz. 15,30: 
Zjednoczone — Garbarnia (Kraków) 

..Dzień sztafet męskich" organizowany 
przez ŁOZLA w dniu jutrzejszym na stad­
jonie ŁKS-u, wywołał bardzo duże zainte­
resowanie wśród klubów łódzkich, gdyż do 
tychczas zgłosiły swe zespoły niemal wszy­
stkie kluby łódzkie należące do ŁOZLA, 
jak: ŁKS, WKS, Union - Touring, Wima, 
Kruszeender, Zjednoczone, IKP, Hakoah 
Makabi, SKS, i in. Spodziewany jest udział 
około 60 zespołów sztafetowych. 

Na niedzielny mecz ze stołeczną Legją, 
Ł.K.S. wyjeżdża do Warszawy w następu 
jącym składzie: Frymarkiewicz, Gałecki, Ka 
rasiak, Pegza I i II, Jańczyk. Miller, Kocze-
wski, Sowiak, Herbstreich i Król. Legja 
przeciwstawi ŁKS-owi następującą druży­
nę: Keller, Szczotkowski, Martyna, Szaller, 
Bubera, Przeżdziecki II, Drabiński, Przeź-
dziecki I, Nawrot, Łysakowski, Wypijewski. 
Mecz prowadzić będzie p. Rumpler. 

Mecz ligowy Ł.K.S. — Warszawianka, 
który miał się odbyć powtórnie w Łodzi dn. 

25 listopada został przełożony na 11 listo­
pada, zaś przypadający v-dług kalendarzy 
ka rozgrywek na ten termin mecz Ł.K.S-u 
z Garbarnią w Krakowie został przesunięty 
na 25 listopada. 

W najbliższym czasie odbędzie sfę jak 
wiadomo w Warszawie zebranie kura­
torów szkolnych z całego kraju, na któ-
rem będzie poruszona aktualna bolączka 
jaką jest zakaz należenia młodzieży szkol­
nej do klubów sportowych. Niezależnie od 
tego ma być przeprowadzona reorganizac­
ja przez Ministerst. oświaty, która będzie 
miała na celu pobudzenie życia sportowe­
go w szkołach M. in mają być utwórz, ko­
ła sportowe obejmujące kilka szkół, odby­
wać się mają międzyszkolne zawody i t.p. 

SZEŚĆ TYSIĘCY <<UMUNóW'"PRZYBĘ­
DZIE NA MECZ DO POLSKI. 

Ze Lwowa donoszą: 
W nadchodzącą niedzielę oczekiwać na 

leży przybycia do Polski około 6 tysięcy 
turystów rumuńskich, którzy przybędą do 
Lwowa z okazji meczu międzypaństwowego 
piłki nożne] między Polską a Rumunja. 

Odoust w Stokach. 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA, 

Notowania z dnia 5 października. 
NOWY JORK: loco 12.45, październik 

12.09, listopad 12.15, grudzień 12.23 
LIVERPOOL: loco 6.83, październik 6 ; 

listopad 660, grudzień 6 5 9 
Egipska: loco 802 , październik 7.76, I 

stopad 7.78, grudzień 7.79 
BREMA: loco 14.20, grudzień 14.07, I 

czeń 14.11, marzec 14.25 

Waluty, dewizy i akc 
na giełdzie warszawskie 

DEWIZY — SŁABSZE. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej prze> . 

nastrój słabszy. Najbardziej stosunkowo . 
k w a ł słabszy od pewnego już czasu L 
dyn, który stracił 8 gr. na funcie. 

PAPIERY PAŃSTWOWE — N1EJEDF. 
CIE. 

W grupie pożyczek premjowych pru 
żał nastrój mocniejszy. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 47.50, Dolarowa 53 50, I. 

westycyjna 116-25, Inwestycyjna sery];. 
119.50, Konwersyjna 68.00, Kolejowa 62 7. 
Dolarowa 74.38, Stabilizacyjna 76.38, 
Banku Rolnego 83-25, 8% Banku Rolne 
94 00,1% B. G. K. 8325, 8% B. O. K. 940' 
7% Obi. B. G. K. 83-25, 8% Obi. B G. i 
9400, 8% Obi. Bud. B. G. K. 93.00, 4M' 
Ziemskie m. Warszawy 5475, 7% m. War­
szawy dolarowe 50.00. 8% m. Warszav. 
51.50, 5% m. Warszawy 1933 r. 62.C. 
6% m. Warszawy 8 i 9 em. 6150, 5% : 
Piotrkowa 1983 r. 5000 

AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 
Zebranie giełdy akcyjnej było dość o 

wionę, przeważały jednak zniżki kursi. 

AKCJE. 
Bank Polski 94.50—94.25, Lilpop 10X0 

Norblin 31.50, Ostowleckle serja 8 21-2:;, 
Rudzki 300, Starachowice 13-00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 6. 10. — Pszenica fata 

czerwona szklista 20.50 — 21.50, psz-m-ii 
jednolita 1950 — 20.50, pszenica zSleia;w*i 
18-50—19.50, żyto I standart 17-00 1 
mąka pszenna gat. I lit. B 0-45% "4.00 — 
36.00. mąka żytnia I gat. 0-55^ 25.00 — 

W niedziele 7 w kościele M a t 2 6 '9?A-IT,\ k a r a z o w a 19.00 — 20.00 
POZNAŃ, 6. 10. — O 

na przedmieściu m. Ł c d z i odbędzie ne: żyto — nlehotowane, pszenica 18.00 — 
się wie lk i doroczny odpust, na k t ó r y 1 8 5„°: ™ $ k a Pszenna I get lit. A 20% 3S.0<-
przybywają liczne rzesze wiernych 1 

z Łodz i i okolic. 

K i a o d ź w i ę k o w e 

M I M O Z A 
Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o Nr. 178 
Ooiazd tramwajami Nr. 0, 4, 6, 

10 . 17. 

D a l i i dn i następnych I i-siy obr Wspaniały wiedeńs :i film w języku ni-miec'<im p.t 
W rolach jtłówi.ych: 
lYIarja J e r i t z a , L e o Sie 
z a k i S z a e k e S z a k a l 

R E W I Z O R z Vlasta Bur snem $ g , 
Początek o 4, w soboty o 3. w oiedzieU 1 święta o 12. ostał pi o £. <i 

Wielka Księżna Alelisanilra 
z Vias4 Bur anem 

*i>3 

wieczorem 

3r'a tekst ogłoszeń 
redakefa nie odpowiada. 

Dr. med. L. BERMAN 
spec ja l is ta chorób wenerycznych 

•kornych 1 p łc iowych 
CEGIELNIANA 15, TeL 149-07. 
rzy jmuje od godz . 8 — 1 1 I od 4 — 8 
w oiatozicle • świę ta od godz . 9 — 1 . 

CENY LECZNICOWE. 

r. Z. H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne 1 płciowe 

przeprowadził się na ul. 
^ o t r k o w s i c ą S d . tel. 143-63 
Przyjmuje od 8—11 i od 6—9 wlecz., w nie­

dziele 1 święta od 9—1 ppoł.. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 
H. SZUMACHER 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
P i o t r k o w s k a 56. Tei. us-62. 

Przyjmuje codziennie 11—2 pp. od 6—9 
wiecz.. w niedziele ' <wlcta od '0—i w pol. 

CENY LECZNICOWE. 

ty P r z y c h o d n i „OMEGA" 
feto wna 7. Telef. 142 -42 

Gabinet-dentystyczny 
C Z Y N N Y 

Cod kierownictwem lak deat. F. Bi erzwlńskiej 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
Spec;, chorób wenerycznych, skórnych 

i moczopłciowych. 
% go S i e r p i e ń ! * 2. t e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9 — 12, 2 — * I od 8 — 9 wlecz., w niedziele 
1 Święta od 10 — | popot. 

D l a pan. o d d . l e l m p o c z e k a l n i a . 
D l a n n . m o i n y c h r. ny loesn c. 

D o k t ó r R E I C r i J B R 
Spoci a l i a t * chorób skórnych i we-
nerycznych Leczeń • niemocy płciowe! 
P o ł u d n i o w a 2 S . t e l . 201-93 
^rzy muis o d i - J i r , „ o i od 5 -Swieez . 

w niedziel. , święta r»d « - 1 

Przychodo a WeneroSogiczna 
Z A W A D Ż f i T * - P — - t ó w k ^ 

«J'nna od 8 raco do 10 wlecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe i skórne 

(Porady seksualne). 
Stacja zapob iegawcza czynna całą dobę 
Ula pań oddzielna poczekalnia. P o r a d a 3 z ło te 

Dr. S. N E U M A R K 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryczne t raaczopłci owe. 
A n d r z e a 4 , T e l . 1 7 0 - 5 0 

przyjmuie od 12 — 3 pp. I od 6 — 8. 
W nled lele I swleta 10 — 1. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

Dr. med. N I T E C K I 
p o w r ó c i ł 

choroby i b ó r u e , weneryczne 
moczon c o w e . 

NAWROT 32. Teł. 213-18 
Przyjmuje od 8 — 10 rano I od 5 — 9 wlecz, 

w niedziele 1 święta od 8 do 12 w poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznlcowe. 

o k t ó r W O Ł K O W Y S K I 
przeprowadził się na uL 

Cegielnianą 11, te l . 2 3 8 - 0 2 . 
choroby u eneryczne, moczopłciowe 1 skórne 
'zyjrauje od eodz. 8—12, od 4—9, w aiedziale 

i święta od 9 — l. 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. S. K A N T O R 
*»ee, chorób s k ó r n y c h , wenerycznych 

moczop łc iowych 
orzeprowadzil aie na ul. 

P i o t r k o w s k ą 9 0 , t e l . 129.45 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 5 — tt wiecz. 

w niedzi ele święta od 8 — 2 pe pol 

D r . m e d . 

M A R K O W I C Z O W A 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tel. 166-35. 

Przyjmiue od 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór. 

L e c z n i c a prywatna 
D r a K R A K O W S K I E G O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyjmuje chorych przychodzących 

,,, l stałych. 
PIOTRKOWSKA 67. TeL 127-81. 

od 11 — 2 i 5 — 8. 

D r . m e d . 

M. L E W I N S O N O W A 
CHOROBY WENERYCZNE I SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86, front II p. Tel. 143-63. 

Przyjmuje od 11 — 1 I 4 — 6 pp. 
Ceny lecznicowe. 

, Poradnia Wensrotag czna 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnych 

została przeniesiona 
Z i e l o n a 2 , t e l . 1 S O - 3 3 . 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp. Po 
rada 8 zł. Dzieci i kobiety przyjmuje 

bieta-lekarz od g. 11—1 | 3—4 pp, 
ko-

Dr. J . N A D E L 
a k u s z e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—2 i od 4—8 w. 

ul. A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety I dzieci). 

Wólczańska 117, tei. 149 -39 
przy im uje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9-12 . Ceny lecznicowe 

DR MPD 
H. L U B I C Z 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c i o w e 

CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiec2 

W niedzielę I święta od 9 do 11 rano. 

Dr, H A L T R E C H T 
Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłciowe 

PIOTRKOWSKA 10. Telef. 245—21. 
Przyjmuje od g. 8-ej do g. 11 rano, od 
1 30 do 230 popołudniu i od 7 do 9 wiecz 

W niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

DZIŚ U HANDLOWCÓW... 
W dniu dzisiejszym o godz. 9-ej wiecz. 

we "własnym .lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
108 Wydział życia Towarzyskiego Zw. Zaw 
Handlowców Polskich urządza zabawę ta- | 
neczną, Inaugurując nią zapowiadający się 
niezwykle ciekawie nowy sezon 1934-35. 

Organizatorzy dokładają usilnych starań, 
by czas spędzony na dzisiejszej zabawie 
dał uczestnikom jej maksimum radości i za 
dowlenta. 

OT . med. 
H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 8 . 

P r z y j m . codz. od 1 0 - 1 2 , Q d 5—« po poł 

L e c z n i c a P i o t r k o w s k a 2 9 4 
naprzeciw przyatanlcn tramwai dojazdo ycb 

przyimuą lekarza w e w s z y s t k i c h 
spec a l n o i c i a c ó po X r a z y dz ienn ie 

otwarta ot 11-e rano do 8-»j wlecz. 
P o r a d a 3 a c ł o t e . 

T e l e f o n 122-89. 

D o k t ó r 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer a i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjumuje od godz. 4 — 7 wiecz. 

Or. med. 

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA 

Zgierska 11, T e l . 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 wiecz. 

Dr . H E L L E R 
Spec. chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 
TRAUGUTTA 8, tęL 179-89 

Przyjmuj* od 8 - 11 r. I od 4 - 8 wlecz. 
W niedziele I S w l ł U 11 — 2 p. p. 

dla niezamożnych ceny lecznic 
Dla pan oddzielna poczekalnia. 

10 ZŁOTYCH miesfecznie. urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari. Piotrków 
ska 37 w podwórzu. 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49 
orzyimue od 12 — 2 I od ł — S â wiecz. 
w niedziele święta od 10 — 12 w pat. 

Dła niezamożmch ceny lecznicowe. 

O r . M e d . 
M. K L A C Z K O 

Chor uszu, nosa , g a r d ł a i k r t a n i 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

Przy mi u e 12 - 2 od •> 8 D O poł. 
C e n y l e c z n i c o w e . 

C o o a s p o p r a c y r o z w e s e ' i 
Teatr Miejski — Po poł.: „U mety"; w.: 

czorem: „Zwyciężyłem kryzys" 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — „N f 

w Kairze" 
Teatr Popularny w sali Geyera (Piotr 

kowska 295) — „Gwałlu, co się dzieje!' 
Teatr rewji „Aiha.ru). a" — Wyb.eiumy 

miss Alhambra 
Adria — Pat i Patachon jako koi.i?:i-

zyterzy 
Amor — Na scenie: P?ni musi mleć.. -

Na ekranie: Kobieto, nie grzesz) 
Ars — Miasto widm 
Bajka — 1. Powrót Sherlocka Holmesa 

II. świat jest piękny 
Bratnia Strzecha — Biały upiór 
Capitol — Miłoćć ta. -ana 
Casino — Twe usta kłamią 
Corso — I. Miasto pod terorem. II. Źoł 

ty książę 
Czary — Drewniane krz>2e 
Dom Ludowy — Próba ńiiloścl 
Europa — Czar wiedeńs!.!:. o walca. 
Grand-Kino — Czy Lucyna to dziew 

czyna? 
Metro — Pat i Patachon iako kompo 

zytorzy 
Mimoza — I. Wielka księżna Aleksan 

dra. II. Rewizor 
Miraż — Kobiety w Jego życiu 
Luna — Nędznicy. 
Oświatowy — I. Pat i Patachon w kon 

kurach. II. Romans króla ringu 
Palące — Burza. 
Przedwiośnie — Prywatne życie Henry 

ka VIII 
Rakieta — Miraże szczęścia 
Rekord — I. Eskadra junaków; II. No 

woezesny Robinson 
Słońce — I. śmiech w piekle. 11. Mój 

przyjaciel król 
Stylowy — Gorzka herbata gen. Yen 
Sztuka — Platynowa blondynka 
Tęcza — Zycie bez jutra 
Zachęta — świat należy do ciebie 

C o z g o t o w a ć j u t r o n a o b i a d ? 

Zupa pomidorowa z ryżem, drób, kar 
tofelki — sałata pomidorowa, francuskie 
ciastka. 

WINSZUJEMY 
Jutro. Markowi 
Wschód słońca 5,44 
Zachód słońca. 5,44 
Dhtgość dnia 11,22 
Ubyło dnia 5,21 
Tydzień 40 

Wszyscy przenoszą sle do małych M a i 
Duże świecą pustkami. 

BARA ZDZISŁAW uczeń kl. I I gimn. im 
Reymonta, zgubił matrykitłę. 

ŁÓDŹ, 6. 10. — Jedynym z objawów 
kryzysu gospodarczego jest ucieczka 
lokatorów z dużych mieszkań: zwięk­
szone zapotrzebowanie 

na małe lokale. 
Niema prawie większej posesji, w 

którejby duże mieszkania nie świeciły 
pustkami, zwłaszcza lokale cztero — 
lub pięciopokojowe. 

Obecnie jest w Łodzi kilkaset wol­
nych mieszkań czteropokojowych i ta­

każ ilość mieszkań pięcio-pokojowych 
na które niema 

wogóle reflektantów. 
Niedawno jeszcze otrzymanie lokalu 

handlowego należało do jednej « najtru­
dniejszych rzeczy, obecnie w Łodzi stoi 
pustkami około tysiąca lokali handle 
wych. 

Natomiast dał się zaobserwować 
gromny popyt na małe jedno-pokojo j 
mieszkania. 

V 

i-
ia 

:a 
v. 
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Trzydziestoletni letarg żaby " T " . ™ , * * , * » - " S J m a t < * y » e • . -

— * — Ł — D o s k o n a ł y preparat dla gruźlików 
*" " tylko skąd wziąć na to pieniędzy? 

Dotychczas wydawało się, że stawa jest 
tylko przywilejem ludzkim. Conajwyżej zwie 
rzętom najbardziej z ludźmi zaprzyjaźnionym 
jak np. koniom lub psom niekiedy sława przy 
padała w udziale. Obecnie jednak, w cza­
sach zaniku indywidualizmu wśród ludzi, do 
sławy poczynają dochodzić zwierzęta po­
śledniejszego gatunku; 

nawet żaby. 
Jedna żaba dotychczas cieszyła się pewną 
sławą. Osiągnęła ją jednak po śmierci do­
piero, i mimo wszystko pozostała bezimien­
na. Była to żaba, której spreparowane udka 
pozwoliły Galwanlemu dojść do jego sław­
nego odkrycia, mianowicie do odkrycia t.zw. 
prądów elektrycznych pozostających wtedy, 
gdy dwa różne metale zanurzone w roztwo­
rze kwasu lub soli 

połączy się z sobą. 
Bohaterka tego odkrycia, które zrewolu­

cjonizowało całe życie ludzkie, owa żaba 
Gnlwaniego, pozostała jednak bezimienna, 
Więcej szczęścia miała inna żaba, która wsla 
wiła się sztuką, jakiejby się żaden z fakirów 
indyjskich nie powstydził. Pokazała ona, źe 
żaby mogą żyć przez 31 lat bez pożywienia 
i niemal bez powietrza i że potrafią taki o-
kres niedostatku przetrwać bez poważniej­
szej szkody dla zdrowia, żyje ona dotych­
czas w jednem z muzeów nowojorskich, o-
toczona staraniem ludzklem i zaszczycona 
nawet imieniem wlasnem. Nazywa się ona 
mianowicie Phryno. 

Historja owej drugiej sławne] żaby była 
następująca. Magistrat miasta Eastiand, w 
amerykańskim stanie Texas, postanowił zbu 
rzyć stary 1 zbyt ciasny ratusz, wybudowa­
ny w r. 1903 1 wystawić na tem samem miej­
scu nowy obszerniejszy budynek dla zarzą­
du miasta. Kiedy przystąpiono do rozbiórki 
starego ratusza i dotarto do kamienia węgiel 
r.ego, znaleziono w jego wnętrzu wielką ża­
bę. Ciało tego zwierzęcia było nieuszkodzo­
ne, lecz zdawało się 

być bez życia. 
Jakież jednak było zdumienie robotników, 
gdy wydobyta z kamiennego grobu żaba, w 
którym przez 30 lat spoczywała, w dziesięć 
minut po wydobyciu jej z zamknięcia otwo­
rzyła oczy 1 po chwili w zwinnych skokach 
poczęła się poruszać. Robotnicy schwytali 
zmartwychwstałą żabę, gdyż zmartwychwsta 
nie to wydało Im się czemś uwagi godnem. 
żabę odtransportowano z wielkim honorem 
do Nowego Jorku, gdzie w Jednem z muze­
ów dotychczas przebywa. 

Tajemnica owej żabiej sławy tłumaczy 
się tem, że wszystkie zwierzęta popadające 
iv sen zimowy, w czasie trwania tego snu 
pozostają jakgdyby w letargu, a więc w ta­
kim stanie, w którym wszystkie funcje życio­

we prawie zupełnie ustają. Ustaje więc 
wszelka prawie przemiana materji, zanika nie 
mai całkiem oddychanie i t d. żaba Phryno 
dokazała jednak nielada wyczynu, gdyż sen 
zimowy, trwający przez 30 lat, nie zdarza 
się często. 

Tak 
Sok winogron ma ustaloną reputację 

w świecie i gdyby winnice pod polskiem 
niebem dawały te same rezultaty, jak 

Człowiek, który gwiżdże dwie melodje 
i jednocześnie śpiewa. 

O S C H Ł A J U Ź Z I E M I A . 
OSUSZMY Ł Z Y « 

C z y w Twoim lokalu 
wisł nalepka, śwłod-
cząco, i e opodałkowa-*6& HA" 

Członkowie pewnych Instytucyj zwłaszcza 
artystycznych 1 lekarskich mieli możność 
wysłuchania niezwykłego koncertu, wykona­
nego przez młodzieńca 27-letniego, który 
jest obdarzony niesłychaneml zdolnościami, 
mianowicie: potrafi on jednoczesne wygwlz-
dywać 

dwie różne melodje, 
a przytem śpiewać trzecią, tak iż słuchacze 
doznają wrażenia, Jakgdyby przed nimi pro­
dukowały się trzy osoby. 

Nie jest to bynajmniej jakieś złudzente 
słuchowe, podobne do muzyki niektórych 
sztuk mistrzów, wydobywających szybko 
szeregujące się tony, które mogą się wyda­
wać niby jednocześnie. Sztuczkę taką łatwo 
można stwierdzić przy nakręcaniu płyty gra­
mofonowe]. 

Doktór Weiss z wiedeńskie] Akademji 
Nauk w powyżej opisanym wypadku jedno-
czesności rzeczywistej tonów zastosował pró 
bę z płytą gramofonową, okazało się jednak 
że 

żadnej sztuczki tu nie było. 
Poza piosenkami mnie] skomplikowanemt, 
młodzieniec wykonał również partje tak tru­
dne, jak trzy różne urywki uwertury Egmon-
ta oraz menuetu Beethovena. Lekarze dysku 
towali długo nad slyszanem zjawiskiem, nie 
potrafili jednak wytłumaczyć sobie narazte 
tego. 

Z punktu widzenia psychologicznego, jak 
i fizjologicznego, wydawanie jednocześnie 
nietylko trzech już tonów, ale prowadzenia 
trzech melodyj jest podziwu godne. 

Miasto Lille inaczej walczy z żebranina-
K o m i c z n y i n c y d e n t w p r e f e k t u r z e p o l i c j i . 

Po ulicach krążą gromadki dzieci w łach 
manach, nagabując przechodniów o jałmuż­
nę. Dzieci te, to istna plaga wszystkich więK 
szych miast. Policja liilska aresztowała gru­
pę takich młodocianych żebraków i oddara 
dzieci do przytułku, pozbawając tem samem 
niegodnych rodziców 

wszelkich praw rodzicielskich. 
Wystarczyło kilka pociągnięć pióra na u-
rzędowym papierze 1 sprawa była załatwio­
ną. Rodzice tych dzieci uważali jednak, że 
do nich należy jeszcze ostatnie słowo w tej 
sprawie. Zjawili się więc w biurze policji 
specjalne] i zaczęli domagać się zwrotu dzie­
ci. Zaczęło się od próśb, a skończyło się na 
groźbach. Niegodni 'rodzice nie mieli słów 
pochwały dla swych dzieci. 

— Takie grzeczne dzieci, panie komisa­
rzu, takie kochane 1 przywiązane do nas, 
a my do nich. To przecież .nie po ludzku 
pozbawiać rodziców ich rodzonych dzieer. 

— Tak, zwłaszcza, gdy te dzieci przyno­
szą 

dużo pieniędzy do domu 
a rodzice nie potrzebują pracować, co? — 
brzmiała ironiczna odpowiedź komisarza. 
Baba w płacz. Chłop za nią. Krótko jednak 
trwała ta komedja. Widząc, że to nie prze­
lewki niewiasta wpadła w furję. 

— To to tak? To nie chcecie oddać nam 
naszych dzieci? No, tylko nie radzę zadzierać 
z nami, bo mój mąż ma rewolwer i was 

wszystkich powystrzela. 
W komisarjacie powstała konsternacja. 

Chłop sięgnął ręką do kieszeni. Rzucili się 
na niego policjanci. Wynikła bójka, z któ­
rej policjanci, jako liczniejsi, wyszli zwy­
cięsko. Jakież było ich zdziwienie, gdy się 
przekonali, że włóczęga miał w kieszeni zwy 
kią zapalniczkę, zamiast rewolweru. Skoń­
czyło się wszystko na głośnem wybuchu 
śmiechu. Niegodna para małżeńska wróciła 
jednak z kwitkiem do domu. 

we Francji lub we Włoszech, obowiąz 
kiem naszym byłoby woląc do wszyst­
kich, a zwłaszcza do rekonwalescentów 
i chorowitych dzieci: pijcie sok z wino-
gron-' 

Do wydania takiego hasła mamy je­
dnak przeszkody. Jt-Tzedewszysikiem 
winogrona są u nas za drogie, a po dru­
gie doświadczeni lekarze stwierdzili, 
ze polecanie dzieciom owoców zagra­
nicznych niezawsze jest wskazane, bo 
też nie wszyscy pozwalają dawać nie­
mowlętom banany, sprowadzane z pod 
egzotycznych szerokości geograticz-
nych, nie wszyscy też polecają zagra­
niczne winogrona. 

W r. 18ri5 rierpin napisał studjum o 
winogronach, w którem znajdujemy bar 
dzo ciekawą tabelkę, pozwalająca na 
porównanie 

wartości odżywczej soku winogron 
z wartością odżywczą mleka matczyne 
go. W mleku maiki znajdujemy 87 proc. 
wody, sok winogronowy zawiera tylko 
75 do 83 proc. wody. Związki azotowe 
w mleku matczynem występują w iloś­
ci 1,5 proc. a w soku winogronowym w 
ilości 1,7 proc. Substancje mineralne w 
mleku stanowią tylko 0,4 proc, a tym­
czasem w soku winogronowym jest ich 
1,3 proc, czyli 

trzy razy więcej. 
Cukier, dość obfity w mleku matczy­
nem, obliczony został na 11 proc, ale 
winogrona są w niego bardziej obfite, 
bo ilość ta wynosi conajmniej 12 proc 
a dochodzi czasami do 30 proc.! 

Jak widzimy, skład chemiczny so­
ku winogronowego jest bardzo zbliżo­
ny do mleka matczynego tylko bogat­
szy od niego w substancje odżywcze, to 
też Herpin narwał sok winogron mle­
kiem roślinnem i dowodził nawet, że 
zdolny jest on zastąpić pierś w 
pierwszym okresie życia niemowlęcia. 

Niewątpliwie winogrona są środkiem 

Przez szkole zdobywamy oświatę, 
przez oświatę potęgę państwa, 

Cztery kompanje piechoty 

• H obsługiwały ••grubą Bertę", mam 

Każdy człowiek jest tak i stary B B 

iak... białko jego komórek. 
Dotąd na pytanie: jak długo będę żył? 

odpowiadały wróżki, karty, chiromanci 
itp. Obecnie sprawą tą. zainteresowała 
się nauka. Sławny profesor Abderhalden 
po długoletnich doświadczeniach znalazł 
sposób naukowy zapomocą którego okre 
Slić można wiek człowieka i 

jego szanse iżyciowe. 
Nie wiek, poświadczony przez metry 

kę, lecz stan i miarę zużycia naszych or 
ganów, a przedewszystkiem stan nasze 
go białka. Ktoś może już być w mło 
dych latach starcem, inny zaś pozostaje 
tnłodzieńc*in aż do wieku patrjarchalse 
go. Na tym wieku zależy a nie na da­
tach dowodu osobistego. Każdy czło 
wiek jest taki stary, jak jego naczynia, 
jego serce lub jak się czuje. Jest to ty l ­
ko połowa prawdy. Właściwie powinno 
się mówić: każdy człowiek jest taki sta 
ry, jak 

białko jego komórek. 
Młode i stare białko różni się pod 

^względem zawaiSości wody, swej struk 
;t!iry, swej aktywności życiowej i zawar 
tości substancyj odpadkowych. 

Do doświadczeń swych użył profe­
sor Abderhalden kilka królików. Jeżeli 
się królikowi zastrzyknie zarazek gruźli 
i y , w krwi jego tworzyć się będą sub­
stancje obronne rozpuszczające wyłącz 
nie białko zarazków tuberkulicznych, a 
2fc?.dne inne. Jeżeli się królikowi zastrzy 
fcnie białko ludzkie i utoczy po pewnym 
czasie nieco grwi, krew ta stanie się 

mętną jedynie po dodaniu białka ludzkie 
go, gdyż wytworzyła ona substancje o-
bronne jedynie przeciwko białku ludzkie 
mu.Reakcja jest jeszcze o wiele dokład 
niejsza, gdyż rozrinia ona nietylko biał 
ko rozmaitych zwierząt lecz także biał­
ko poszczególnych organów, jak wątro­
ba, mózg, śledziona, mięśnie itd. I w każ 
dym poszczególnym wypadku wytwa­
rza specjalne fermenty niszczące. 

Doświadczenia profesora Abderhal 
dena wykazały też, że zapomocą ich o-
kreślić można także wiek białka Spo­
sób jest w zasadzie prosty. Daje się kró 
likowi zastrzyk białka młodego człowie 
ka. W krwi królika powstają substancje 
kierujące się specjalnie przeciwko białku 
młodego człowieka. Jeżeli się teraz do 
krwi tego królika domiesza białko mło­
dego człowieka. Białko to o wiele szyb 
ciej się rozkłada niż białko człowieka 
starszego. W ten sposób można stwier­
dzić, czy białko pochodzi od dziecka, od 
człowieka młoder^ dojrzałego czy też 
starca .oczywiści, wciąż w zrozumieniu 
stanu biologicznego danego indywiduum 
Jeżeli się do doświadczeń używa kilku 
królików, którym zastrzyknięto białko 
ludzi rozmaitego wieku, można na reak 
cji ich krwi odczytać dokładnie stan 
biologiczny każdego i stawić prognozę 
co do dalszego jego życia. 

Natura sama i w tym przypadku da­
ła czowiekowi niezawodny sposób roz­
wiązania ważnego Zagadnienia. 

W tych dniach w Berlinie odbyty się u-
roczystości jubileuszowe bombardowania Pa­
ryża przez „grubą Bertę". Odbył się pochód 
niedużej grupy uczestników wielkiej wojny, 
na czele z komendantem tego niezwykłego 
działa — wiceadmirałem Rogge 1 kapitanem 
marynarki Courtem, przezwanych „paryża-
nami". Cały orszak witany entuzjastycznie 
przez tłumy berlińczyków, Uczył zaledwie 
100 osób — budowniczych, oficerów i obsłu­
gi. Po złożeniu tradycyjnego wieńca na mo­
giłach ofiar wojny, uroczystość 

zakończyła się bankietem. 
W związku z tą rewją wojskową nie­

mieckie pisma podają, że „gruba Berta" 
miała 34 metry długości i strzelała pod ką­
tem 52 stopni. Pocisk wagi 100-kilowej wy­
latywał z lufy armatniej z szybkością pier­
wotną 2 kim. ca sek. Szczegółową uwagę 
zwrócono na podkład betonowy, który po­
chłonął ogromną ilość materjału budowla­
nego. Kiedy oddawano strzały z tej armaty, 
jednocześnie odbywała się 

salwa z 30 bateryj polowych, 

w tym celu, aby ukryć wybuch „grubej Ber­
ty". Dla obsługi tego fenomenu potrzeba by­
ło mnóstwo ludzi. Wystarczy zaznaczyć, iż 
posterunki wartownicze dookoła armaty wy­
magały obsługi 4-ch kompani] piechoty. — 
Pfcrwszy strzał został oddany 23 marca 
191S r. wszystkiego 

oddano 289 strzałów; 
znaczna część pocisków 

trafiało do celu 
Spoczątku Francuzi przypuszczali, że to bom 
bv z aeroplanów, gdyż nikt nie mógł wyobra 
zić sobie, aby pociski padały z działa, od­
dalonego od stolicy na 110 kim., gdy Fran­
cuzom udało się zawładnąć wioską Cralpis, 
„gruba Berta" została ewakuowana do Ne-
sle, gdzie w dzień 1 w nocy 10 000 żołnie­
rzy pracowało nad zbudowaniem nowe] pod 
stawy dla niej, lecz pozycja ta, wobec po­
gromu armji niemieckiej, nie została wyko­
rzystana. Królowa armat została dostarczo­
na do Essen, gdzie ją zniszczono, żadne o-
ko nieprzyjacielskie jej nie podziwiało. 

J. K, 

Czy nowy stop zastąpi platynę 
przy fabrykacji ż a r ó w e k ? 

Do najważniejszych zastosowań platyny 
należy jej zastosowanie przy żarówkach elek 
trycznych. żarówka jest bowiem bądź wy­
próżniona, bądź wypełniona jakimś gazem 
innym niż powietrze. Konieczne więc jest, 
aby wnętrze żarówki było szczelne oddzie­
lone od otaczającego powietrza Inaczej bo­
wiem powietrze dostałoby się do drucików 
Do żarówki musi się jednak wpuścić 

• owe żarzące się druciki. 
Z tem łąci> się następująca trudność. 
rowka podczas świecenia rozgrtewa 
Wskutek tego materjały, z jakich jcv 
rządzona rozszerzają się. Otóż gdsby ci. 
ki wtopione w szkło żarówki, w ir.iejscu w 
którem ścianę żarówki przebijają, rozszerza 
ty się pod wpływem ciepła słabiej niż szkło 
wówczas między szkłem a drucikami powsra 

łaby 'uka, przez którą powietrze dostałoby 
się do środka. Gdyby zaś owe druciki roz­
szerzały się bardziej niż szkło, wówczas pod 
wpływem ogrzania mogłyby 

szkło rozsadzić. 
Z tego powodu, w miejscu, w którem dru 

ciki te przenikają przez szkło żarówki, mu­
szą druciki te być sporządzone z met '.u, któ 
ry rozszerza się taksamo jak szkło. Takim 
metalem jest właśnie piat; a. Dlatego budo 
wanie ż~ rowki nie mogło się obejść bez pla 
tyny, która jest wszakże metalem bardzo ko 
ztownym. W c tnich czasach skonstruo­
wano stop chromu i żelaza .którego współ­

czynnik rozszerzalności jest taki sam jak u 
platyny i u szkła. Stop ten, o wiele tańszy 
od platyny może więc ten drogi metal przy 
budowie żarówek zastąpić, jako o wiele tań 
szy. 

odżywczym pierwszorzędnej war te 
Zawiera ono sole potasowe, wapnia, m 
du, magnezu, chloru, krzem, fosfor itd 
Pozatem sok winogronowy jest bardzi 
łatwostrawny. Obfitość cukru w wino 
gronach nic wywoluie tych ujemnyd 
skutków, jakie obserwujemy przy odż\' 
wianiu sie cukrem fa-brycznym, to też 
słodki sok winogronowy uważany jest 
za najidcalniejszy pekarm dla sportów 
ców. 

Kuracje winogronowe, polecane czę­
sto przez lekarzy, sprzyjają oczyszcza 
niu 

kiszek I narządów moczowych. 
Zmniejsza się pod wpływem teł kurrei 
kwaśność uryny. kwas moczowy ustCi 
puje z organizmu. To też kuracie wino-] 
gronowe polecane sa przy trudnościach 
trawiennych i obstrukcji, przy hcmoroM 
dach. zatruciach rtęcią i ołowiem, nrzfl 
cierpieniach skórnych o podłożu atrej 
tycznem i przy niektórych formach pruj 
źlicy płuc. 

Do kuracji winogronowej potrzeba 
na dobę 1 kilo do 2 kilo winogron, a ści 
ślej biorąc 7P0 do 1.200 gramów soki 
winogronowego. lT/.vwa się do tego c< 
lu przednich gatunków tego owocu. 

H. Leclerc zwraca uwagę, że suszo 
ne winogrona nie powinny 

być lekceważone: 
wprawdzie nie zawierają one tych 
składników odżywczych, co świeże 
jest to pokarm zubożony o witamin v 

ale z racji zawartości taniny w skórka^ 
oraz w pesteczkach bardzo poyyteczi1'' 
gdy chodzi o wprowadzenie do or?a-
nizmu taniny. Takie wysuszone wiiv 
grona jada się na surowo lub gotuje 1 

naczyniach bez dostępu powietrza. P' 
gruźlików gotuje sie wysuszone gro 

w wywarze skrzypu. 
Po wygotowaniu 1 ocieknięciu należy , 
piny wraz z pesteczkaml utłuc w mo/ 
dzierzu \ przepuścić przez sito. 

Drugi rodzaj zużytkowania winnym' 
gron — to zrobienie z nich powid< i 
które świetnie smakują przy dodaniu *.i 
błek, gruszek i pigwy. Powidła takie 
chwalone są spowodu ich właściwości 
rozwalniających. 

Dodać trzeba, że nietylko same gro­
na przynoszą nam pożytek, ale równieżj 
1 liście winnego krzewu. 

We Francji przy pieczeniu kuro­
patw i bekasów układa sie wokół nich 
liście krzewu. Podobno, gdy namięknaj 
sokami, pochodzacemi od pieczenia — 

ogromnie smakują. 
We Francji czerwone liście winogro' 

nowe służą do naparu, który podawany | 
jest przeciwko krostom na twarzy, lako 
objawu niewstrzemięźliwości w raczę-] 
niu się sokiem winogronowym. W tem 
sposób Uście przeciwdziałają złym skut 
kom królewskich gron... 

PODSŁUCHANE 
POPROSTU. 

Pani (do nowej kucharki)... gdyby 
mój mąż był natarczywy, proszę go 
przywołać do porządku. 

Kucharka: — Czy dwa policzki wy» 
starczą?, 

W SZPITALU. 
Lekarz: Nie mogę już dłużej taić, 

stan zdrowia jest bardzo niebezpieczny 
czy pani sobie życzy jeszcze kogo zo­
baczyć? 

Chory: Tak. 
— Kogo? 
— Innego lekarza. 

ZŁOŚLIWOŚĆ. 
I. aktorka Opowiada mi, że wyszła 1 

zamąż za amerykańskiego miljonera. 
IL ak to rka : - Tak, tak, wszystkie na 

sze zabytki wywędrowują z kraju za 
granicę. 

OBRAŻONY. 
Na przechodnia napadł w nocy bandyta 
— Pieniądze albo życiel 
Przechodzień odpina powoli palto, mary 

narkę, zaczyna szperać po kieszeniach. 
— Prędzej 1 — krzyczy bandytę. 
Napadnięty wręcza bandycie pert** ze­

garek, papierośnicę. 
— Dawaj pan pierścionek! No! Jt»ż! 
W tej chwili przechodzień marnoty brwi 

i pyta: 
— A właściwie, jakiem prawem pan na 

mnie krzyczy? 

;, Redaktor naczelny,; Franciszek Probst, Cdbito w druk-" ' Władysława StypułKuw skier 

« Łodzi Piotrkowska 195 {żwirki dawnie] Karola 2) . 
Za redakcje odpowiada: Koman Ftirmański. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


